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ZSRR a E ü ïa i Berlina
W dokumentów oświetla stanowisko Moskwy

forum Organizacji Narodów Zjednoczonych
Paryż. (PAP) Radzieckie ministerstwo spraw 

^granicznych opublikowało w formie białej księgi 
g l°r dokumentów, zatytułowany „ZSRR a problem 
s er«na“. Zbiór ten obejmuje 14 dokumentów z okre 

°d 13 lutego do 3 października rb. Ze wspomnia- 
dokumentami delegacja radziecka zapoznała we 

°rek uczestników obecnej sesji generalnego zgro 
Rdzenia ONZ.

.^ g ło s z o n o
kumentów

następujących- -a

j do k w C I l lo ,
br. i ? 3, ZSR R  z datą 13 lutego  
*9łst klerowana do rządów  m o. 
ry a w  zachodnich, k tó ra  zaw ie - 
hcb Pro ês  ̂ Przeciwko pro jektom  
dy„ ® °carstw  zw ołania  do L o n ­
cie  y  onferencji trzech w  spra . 
bia „Zachodnich Niem iec, Zag ię­
cie t • 1 odszkodowań. W  n o .
w  e,) ^w iązek Radziecki zapo­

w iadał, że n ie uzna ew entual­
nych decyzji londyńskich za le ­
galne.

2. N o ta  z datą 6 marca br., skie­
row ana do m ocarstw  zachodnich, 
k tó ra  podkreślała naruszenie  
przez konferencję londyńską ukła  
dów poczdam skich w  sprawie  
w ykon yw an ia  ko n tro li nad N ie m ­
cam i przez 4 m ocarstwa. W  nocie 
te j stw ierdzono, że uchw ały ło n .

Protest dziennikarzu R. P.
P rzec iw ko  w y ro k o w i n a  re d . G lezosa

Wn
f c a * » » * »  (P A P ). W  zw ią z k u  ze 
Woi na  śm ie rć  przez Sąd
UzIęJ ,w y  re d a k to ra  naczelnego 

k cR izospastis“  M an o lisa  
Op0 s> bohate ra  g reck iego  R u ch u  
o-uCti.. w  w a lce  z o ku p a n te m  n ie -  
g reck il^ ’ 'Czołowego dzia łacza 
W^’dzia f0 ru c h u  robo tn iczego  —  
Zawód * W yko n a w czy  Z w ią z k u  
slsiei. “ ^e g o  D z ie n n ik a rz y  R. P. 
ateński ° a rĘce P rem iera  rządu  
îtowi i  .CSo p ro te s t p rz e c iw  w y ro -  
fettcjj. *^dan ie  w s trz y m a n ia  egze-

Ua śrr,t^t ° r  ® ezos zosta ł skazany 
«ag * *  za um ieszczen ie  w  re_ 
* % k u łn ym  przez s ieb ie  p iśm ie  
Part;; i r  S ekre ta rza  G enera lnego 
óać naY"°m u n is tyczn e j G re c ji. D o - 
jes«cze >  ze a r ty k u ł d a tu je  się 
kiedy p  . ^ r., ą w ię c  z okresu, 
legaj na a rt'ia K o m u n is ty c z n a  b y ła

<3-lezogZasie O kupac ji n ie m ie c k ie j 
s to łe k  Wowczas jeszcze k i lk u n a -  
^rawurn  ̂ o d z ie n ie c ,  w s ła w ił się 
c ’b a ju  T (S ? czyn e m ’ z ry w a ją c  
. z A t  r - sz ta n d a r n ie m ie c - 
*etïl do î!opo7u- S ta ło  się to  syg n a - 
^ e c k ig ^ w s z e c h n e j w a lk i n a ro d u  
ftęjnu „1 p rze c iw  zn ie n a w id zo - 

P o w Upant°W -
ba cze]p'1nie M an o lis  G lezos s ta je  
bUinist eeo tra lnego  o rganu  K o -  
o - -  ly eznej P a r t i i  G re c ji >)Ri_

1 t rw a  na p o s te ru n ku

aż do m o m e n tu  za m kn ię c ia  p ism a  
i a resztow an ia .

N ie  je s t rzeczą p rz y p a d k u , że 
w y ro k  ś m ie rc i zapad ł w  d n iu  
p rz y b y c ia  m in . M a rs h a lla  do 
A te n , co s ta ło  się zapow iedz ią  no ­

w e j  -fa li te r ro ru  p o lity czn e go  w  
G re c ji.

W y ro k  śm ie rc i, w y d a n y  na bo ­
h a te rsk ie g o  sze rm ie rza  o w o lność, 
s ta n o w i jeszcze je d n ą  zb rodn ię , 
p o p e łn ion ą  na w o ln y m  lu d z ie  
G re c ji p rzez d y k ta tu rę  m o n a r-  
ch is tyczn ą  i  je j  a m e ry k a ń s k ic h  
p ro te k to ró w .

dyńskie n ie  są legalne i n ie  m ają  
mocy m iędzynarodow ej.

3. Oświadczenie m arszałka So­
kołowskiego z 20 m arca br. w  So­
juszniczej Radzie K o n tro li w  
B erlin ie .

4. P rok lam ac ja  radzieckich oku 
pacyjnych w ładz wojskowych w  
B erlin ie  po re form ie  w alu tow ej, 
w prow adzonej w  Zachodnich  
Niemczech.

5. L is t m arszałka Sokołowskie­
go do gen. C lay ‘a z 20 czerwca 
br., poruszający spraw ę te j re ­
form y.

6. D ru g i lis t marsz. Sokołow­
skiego z 22 czerwca tar. zaw iada­
m ia jący  o decyzji ZS R R  w prow a­
dzenia n o w e j w a lu ty  w  radziec­
k im  sektorze okupacyjnym  B e r­
lina.

7. L is t marsz. Sokołowskiego  
do gen. Robertsona z 35 czerwca 
br., zaw iadam ia jący  o podjęciu  
przez okupacyjne w ładze radziec­
k ie  zarządzeń dla ochrony in te ­
resów ludności n iem ieckie j, zn a j­
dującej się pod kontro lą  w ładz  
radzieckich.

8. K o m u n ik a t z kon ferencji m i­
n istrów  spraw  zagranicznych  
państw  słowiańskich, przeprow a  
dzonej w  W arszaw ie.

9. N o ta  radziecka do m ocarstw  
zachodnich z dn ia  14 sierpnia b r

10. W spólne d yrek tyw y  do so­
juszniczych kom endantów  w o j­
skowych w  B erlin ie  z dnia  30 
sierpnia br. po osiągnięciu poro 
zum ienia w  te j spraw ie w  roko  
w aniach moskiewskich.

11. A ide  m em oire ZS R R  do m o­
carstw  zachodnich z 18 września  
br.

12. N o ta  z 25 września, w  któ ­
re j ZS R R  zaw iadom ił m ocarstwa  
zachodnie o konieczności w p ro ­
w adzenia kon tro li nad kom uni­
kacją  pow ietrzną, podobnie ja k  
i  lądow ą, pom iędzy B erlin em  i 
stre fam i zachodnim i.

13. W y w ia d  marsz. Sokołow­
skiego z 3 październ ika tar., udzie­
lony dziennikarzom  berlińskim .

14. N o ta  radziecka z 3 paź­
d ziern ika  br., w  k tó re j zapropo­
nowano rozpatrzenie  problem u  
berlińskiego przez radę m in i­
strów  spraw  zagranicznych 4 
m ocarstw.

P lan  Gospodarczy został w  3 kw arta ła c h  1948 roku  w y k o ­
nany z nadw yżką!

Gwidon Miklaszewski

A k c ja  p rzes ied leń cza  i  pom oc d la  d ro b n e g o  r o ln ik a

Gospodarka Ziem Odzyskanych
w obliczu nowych zadań

W r o c ł a w  (P A P ). P rzem aw ia ­
jąc  w  dniu  18 tam. na odpraw ie  
fachowców ro lnych  i  osadniczych 
w e W rocław iu , w icem in is ter Z iem  
Odzyskanych, Józef D ubie l, p rzed ­
s taw ił całokształt gospodarki ro l­
nej tych Z iem  na tle  now ych za ­
dań, ja k ie  stoją w  najbliższej 
przyszłości przed ogólnopolską go­
spodarką narodową.

„D ążym y do podniesienia za ­
możności wsi polskiej —- m ów ił 
w icem inister D ub ie l —  nie przez 
tw orzen ie w ars tw  u przyw ile jo w a­
nych bogaczy w ie jskich , że ru ją ­
cych na b iednym  i średnim  chło­
pie, a le  przez szeroką pomoc p ań ­
stwa d la  te j k lasy przez b ro n ie .

rcie policji
s^ a !k u ją c y  m i 

pa ie rn n a  s y « y i « i
0 starcia" W czo ra j doszło
bjącym j m ićdzy p o lic ją , a s tra j 
a jed iip- r ° f r ° ta ik a m i ro ln y m i 
'.yeyijj 1 z fa rm  w  L e n t in i na 

C'7anc* n a Pa(K i na  200 
s tra iu ’ k to rz y  p rz e p ro w a ­

d z e n ia  . w R>ski i  o d m ó w il i u -  
'r ° i l i  ?n 2 , rm y. R o b o tn ic y  ro z -

u Policjantów.

C o  i r z e c ó  h u t n i k  w s p d # z a H / « d » f k f e n f  p r * o c « #

Zwycięstwo Gliwickich Zakładów Hutniczych
u e ujspółzaiuodm ctujie z Zakładam i H ajduckim i

K A T O W IC E , (kb) W  C ZPH  od­
by ła  się w czora j kon ferenc ja  praso­
wa, poświęcona w yn iko m  współza­
w odn ic tw a  p racy m iędzy dwoma 
zjednoczeniam i hu tn iczym i, a m ia ­
now ic ie  m iędzy G liw ic k m i i  H a jduc 
k im i Zakładam i H u tn iczym i oraz 
sprawom  zw iązanym  ze współza­
w odn ic tw em  pracy na te ren ie  całe­
go hu tn ic tw a.

Jak o ty m  swego czasu donosiliś­
m y w  przeddzień św ięta 1 M a ja  na­
s tąp iło  w  G liw ica ch  podpisanie u - 
k ładu  o w spó łzaw odnictw ie  pracy 
m iędzy G liw ic k im i i  H a jd u ck im i Za 
k ładam i H u tn iczym i. U k ład  p rze w i­
dyw a ł punktac ję  dla obu stron  za: 
podniesienie w artośc i p ro d u k c ji i  
w yda jności, za w zrost procentu  
współzawodniczących i  
stwo pracy.

Ze s trony G liw ic k ic h  Zakładów  
H utn iczych  b ra ły  udz ia ł we w spó ł­
zaw odn ic tw ie  h u ty : „P o k ó j“ , K o ­
ściuszko, Bobrek, G liw ice , Łabędy, 
A n d rze j i  Szczecin z 14.158 w spół-

^V*Sk °  ■ duńskie rozmowy y

Ważą się losjj Szleziriku
Z n - (ZA P ), w  L o n d y n ie  

się b ry ty js k o -d u ń s k ie  
w  sp ra w ie  p rzysz łośc i

, ° n a

S J Ł ’
r*evVodni Delegacji duńskiej 
^ u , SCpc*-V »»in. spraw zagr.

'Memorandum duń- 
l*.ORło«»~ -1 sPr aw ię  o fic ja ln ie  

n° ’ 2 kół dobrze poin- 
onoa* ych donoszą, że doty-

h1: e"'ak„=a?adnień:
- *ch nr» ay,i ze Szlezw iku wszy 

Nior», e?ledleńców i uchodź- 
Z. w mc'°w ,

*?i,ego3r' a d m i n i s t r a -  
3. * ” SaiezWiku,

^•*»ych f e t o w a n ia  p raw  p oli- 
ftści duń . .  kara lnych  m n ie j- 

askiej w Szlezw iku.

zaw odnikam i, z czego 2415 uczestni­
ków współzaw odnictw a in d y w id u a l­
nego, 9162 — zespołowego i  2581 — 
m iędzyhutniczego.

Z H a jduck ich  Zakładów  H u tn i­
czych uczestniczyły w  w yśc igu  h u ty : 
B atory , Ba ildon, F lo ria n , Laura, Fer 
rum  i  Małapamew, reprezentujące  
ogółem 9854 w spółzawodników , w  
czym 1876 in d yw idua lnych , 4634 ze­
społowych i  7558 m iędzyhutn iczych.

Z w ycięstw o odn iosły G liw ic k ie  Za­
k ła d y  H utn icze uzysku jąc 404,8 pkt. 
w  stosunku do 203,4 pun k tó w  uzy­
skanych przez Zak łady H a jduckie .

W  G liw ic k ic h  Zakładach H u tn i­
czych w  czasie od 1 m aja  b r. do 31 
lipea procen t współzawodniczących

„ l_______  w zrósł z 44,1 do 52, a w ięc ilość p ra -
bezpieczeń- cow n ików  b iorących udz ia ł w  ry w a ­

liz a c ji w zrosła  o 7,9%. W  tym  sa­
m ym  czasie w artość p ro d u kc ji G li­
w ick ich  Zakładów  H utn iczych  o b li-  

i czana według w artośc i z ro k u  1937 
w zrosła  o 22,2 % . Równocześnie pod 
n iosła  się w ydajność na jedną p ra - 
co-godzinę o 30,36%.

Jeśli chodzi o H a jduck ie  Zak łady 
H utn icze, w artość p ro d u k c ji w zro ­
sła o 7% , w ydajność o 12,4% a sto­
p ień bezpieczeństwa o 19,2%.

Pod względem  liczebności w spół­
zaw odn ików  na pierw sze m iejsce w  
G liw ic k ic h  Zakładach H utn iczych

___^_____ __ w  Za-
w adzkiem , w  k tó re j we współzawod 
n ic tw ie  w zię ło  udzia ł aż 70% całej 
załogi. Za n ią  kroczą huta  ,,Kościusz 
ko“  z 66,5%, huta. „ P okó j z 62% i 
huta ..Bobrek“  z 53%. W H a jduc­
k ich  Zakładach H utn iczych  p ie rw ­
sze m iejsce zajęła huta „B a ild o n “  
z 57%, M ałapanem z 46% i F lo r ia n  
z 41,5%.

Spośród indyw id u a ln ych  uczestni­
kó w  w spółzaw odnictw a w  G liw ic ­
k ich  Zakładach H u tn iczych  w y ró ż ­
n i l i  Się: vv hucie  P okó j: pom ocnik 
ś lusarski A lfre d  M orun, i  wsado­
wy w a lcow n i b lachy g rube j E m il 
Kaczor, w  hucie  Kościuszko: łado­
w a ł»  w ie lk ich  pieców Jó*ej K afka

A ge n c je  donoszą, że rzą d  b r y -  ---------------  „ ,
t y js k i  s k ło n n y  je s t p rz y c h y lić  • wysunęła  się huta  „A n d rzej. 
się  do p ro je k tu  e w a k u a c ji n ie ­
m ie c k ic h  uchodźców  i  p rze s ie d ­
le ń có w  z S z le z w ik u  do in n y c h  
części N iem iec , je d n a k  d o p ie ro  z 
c h w ilą , k ie d y  n a s tą p i ta m  p o p ra ­
w a  s y tu a c ji ż yw n o śc io w e j.

W  n ie m ie c k ic h  ko ła c h  p o lity c z  
n y c h  uw aża  się, że odrębność a d ­
m in is tra c y jn a  S z le z w ik u  m a  być 
p ie rw szą  fazą  p rze d  os ta tecznym  
jego  w łą c z e n ie m  w  g ra n ice  D a ­
n ii.  P rasa  o ra z  c z y n n ik i rząd o w e  
p rz y g o to w u ją  w ie lk ie  m a n ife s ta ­
c je  p ro te s ta c y jn e , k tó re  m a ją  b yć  
w y ra z e m  sp rze c iw u  N ie m c ó w  z 
p o w o d u  p re te n s ji d u ń sk ich .

i  p ie rw szy w ytap iacz na s ta low n i 
M arian  Rogalski, w  hucie  Bobrek: 
starszy w ytap iacz na s ta low n i Pa­
w e ł K u ku ła  i  robo tn ica  z dzia łu  zała­
dunkowego Agnieszka K om or. Z 
H a jduck ich  Zakładów  H utn iczych  
w yró żn ić  należy pierwszego w y ta -  
piacza s ta low n i Stefana S ław ińsk ie ­
go i  p rzodow n ika  w a lco w n i bruzdo­
w e j Antoniego B arta  z h u ty  B a il­
don, oraz wyładowaeza ru d  A n to ­
niego F ilip czyka  i  fo rm ie rza  na od­
le w n i W ilhe lm a  Harcza  z h u ty  F lo ­
r ian .

Na ko n fe re n c ji podane zostały 
rów nież c y fry  dotyczące udzia łu  
p racow n ików  w e w spółzaw odnic­
tw ie  na te ren ie  całego hu tn ic tw a . 
Ogółem we w spó łzaw odnictw ie  p ra ­
cy w  h u tn ic tw ie  b ierze udzia ł 
32,5% załóg, t.  zn. że co 3 h u tn ik  
bierze, udzia ł w  ryw a liza c ji.

Podobnie ja k  w  innych  gałęziach 
p rzem ysłu  i w  h u tn ic tw ie  współza­
w odn icy  są p rem iow an i. W  tym  ce­
lu  u tw orzony został w  m a ju  fu n ­
dusz p rem iow y w  wysokości 18,5 
m ilio n a  zł, k tó ry  przeznaczono na 
p rem iow an ie  osiągnięć uzyskanych 
w  I  i  I I  k w a rta le  br.

K on fe renc ja  wykazała, że w spół­
zaw odnictw o p racy w  h u tn ic tw ie  
jes t ruchem  m asowym, w yka zu ją ­
cym stałe tendencje rozw ojow e.

nie  je j przed -wyzyskiem ze strony  
bogacza w iejskiego“.

W ic e m in is te r  D u b ie l s tw ie rd z ił 
d a le j, że na leży  k o n ty n u o w a ć  a k ­
c ję  u w łaszczen iow ą  i  re g u la c y jn ą  
n a  in d y w id u a ln y c h  gospodar­
s tw a ch  c h ło p sk ich .

„M a m y  d z is ia j n a  Z ie m ia ch  O d­
zyska n ych  3 m il io n y  w ie js k ie j lu d  
ności —  m ó w ił w ic e m in is te r . N a ­
sza s tru k tu ra  a g ra rn a  i k o n k re t ­
ne p o trze b y  zagospodarow an ia  
Z ie m  O dzyska nych  w y m a g a ją
dosiedilenia na wieś na tych  tere ­
nach dalszych dziesiątków  rodzin  
chłopskich.

A k c ja  p rzes ied leńcza  s to i w ię c  
p rze d  n a m i w  d a lszym  c iągu , ja ­
k o  pow ażne  zadanie ; będz iem y ją  
p ro w a d z ić , p rze s ie d la ją c  ro b o tn i­
k ó w  ro ln y c h  do m a ją tk ó w , spó ł­
d z ie ln i i  g ru p  p a rc e la c y jn o -o s a d - 
n iczych , k tó re  w y k a z u ją  jeszcze 
pow ażną  ch łonność  osiedleńczą. 
B ę dz iem y także  w  da lszym  c iągu  
obsadzać gospodars tw a  in d y w i­
dua lne , s to su ją c  w  sze ro k im  za­
k re s ie  d o k w a te ro w a n ie  do is tn ie ­
ją c y c h  za budow ań  m ie szka ln ych  
i  gospodarczych , u trz y m a m y  n a ­
d a l a kc ję  pom ocy d la  o sa d n ikó w  
in d y w id u a ln y c h  w  po s tac i k re d y ­
tó w  na re m o n t o ra z  p rzez  p rz y ­
d z ia ły  in w e n ta rz a  żyw ego.

T rzeba um ożliw ić przesiedlenie  
się na Z iem ie  Odzyskane biedne­
m u i  średniorolinemu chłopu. B ę ­
dzie  to  m o ż liw e  je d y n ie  w te d y , 
g d y  akcję  przesiedleńczą pow iąże­
m y ściśle z a k c ją  pomocy d o tacy j- 
nej i  k red yto w ej. B iedny i  śre­
dniorolny chłop Polski centra lnej 
m u s i m ie ć  ju ż  w  c h w i l i  p rzes ie ­
d le n ia  s ię  pew ność, iż  o trz y m a  
k o n k re tn ą  pom oc w  o k re ś lo n e j 
w ysokośc i, m u s i porno« tę  s p ra w ­
n ie  i  szybko  o trzym a ć .

R e a liz u ją c  te n  p o s tu la t u ru c h o ­
m iliś m y  na  e z w a rty  k w a r ta ł 1948 
ro k u  p ie rw sze  k re d y ty  n a  pom oc 
dśa osa d n ików , k tó re  będą ro z ­
dz ie lone  p o m ię d zy  ty c h  b ie d n y c h  
i  ś re d n io ro ln y c h  ch ło p ó w  n a  z ie ­
m ia c h  d a w n y c h , k tó rz y  z o b o w ią ­
żą s ię  do o s ied len ia  n a  Z ie m ia ch  
O dzyskanych .

„ A k c ja  p rzes ied leńcza  to  p o ­
w ażne  zadanie. S to i ono  n ie  ty lk o  
p rze d  w ła d z a m i o s ie d le ń czym i 1 
a d m in is tra c ją  n a  Z ie m ia c h  O dzy­
ska n ych , a le  i  p rze d  adm in is tra» . 
e ją , a zw łaszcza  w ła d z a m i z ie m ­
s k im i całego k ra ju ,  n ie  ty lk o  ja k o  
p ie rw szo p la n o w e  zagadn ien ie  o -  
gó ln o pa ń s tw o w e , a le  także  jafco 
sp ra w a  n a jś c iś le j zw ią za n a  z r ta -  
p ra w ą  s t r u k tu r y  a g ra rn e j w  Bo4- 
sce c e n tra in e j“ .

up KRECI 1

Kampania cukriwnicza
w pełnym toku

W arszaw a. (P A P ). Spośród 76 
c u k ro w n i p rz y g o to w a n y c h  do roz  
poczęcia k a m p a n ii ju ż  50 fa b ry k  
z n a jd u je  s ię  w  p e łn y m  ru c h u . D o 
c h w il i  obecne j w y p ro d u k o w a n o  
p ra w ie  20 tys . to n  c u k ru . C u k ie r  
te n  je s t ju ż  w  sprzedaży. Z  k a ż ­
d y m  d n ie m  ru sza ją  now e  c u k ró w  
n ie , ta k , iż  do końca  p a ź d z ie rn ik a  
czynne będą w s z y s tk ie  fa b ry k i 
na te re n ie  k ra ju .

•  UNO C ZY ONU? — T ak i oto 
p rob lem  w y ło n ił się w  pałacu 
Chaiiłlo ł. Chodziło o to, czy uży­
wać sk ró tu  O NZ w  języku  ang ie l­
sk im  (U nited N ations O rganiza­
tion) czy w  języku  francusk im  
L ‘O rgan isation des N ations Unieś).

Sprawę rozstrzygn ię to  szybko i  
sprawnie. Ustalono m ianow ic ie , że 
odtąd będzie się m ów ić ty lk o  U.N  
— N arody Zjednoczone.

W ten  sposób zlikw diiow ano w  
ONZ... argarnteajcję.

•  N IE Z W Y K Ł Y  S T R A JK  urzą­
d z il i now o jo rscy operatorzy f i lm o ­
w i, k tó rz y  dom agali eię bezskute­
cznie przez dłuższy czas podw yżk i 
płac. Pewnego dn ia  zaczęli oni na 
w szystkich  seansach w yśw ie tlać  f i l ­
my... w  ty ł.

Do zabawnych scen powsta łych 
przez w yśw ie tlan ie  f i lm u  w  k ie ru n  
k u  odw ro tnym , do łączyły  się w ręcz 
n iea rtyku łow ane  dźw ięk i m ow y i  
kocia m uzyka. W szystko ;— rezu l­
ta t wstecznego w yśw ie tlan ia .

Na sa li pow sta ł s trasz liw y hałaą 
a po k i lk u  dniach operatorzy o trzy  
m a li wysoką -podwyżkę.

•  W  S A V A N N A H  odbyło  się ze 
b ran ie  delegatów zw iązków  zawo­
dowych, k tó re m u  przew odn iczy ł 
działacz m urzyńsk i, Pau l Ro-beson. 
W pew nej c h w ili w ta rgnę ła  p o li­
cja -i rozpędziła  zebranych pod pre  
tekstem, że na sa-li b y li obecni b ia li 
i  czarn i delegaci.

W ypadek jeden z w ie lu.
A lbow iem  w , 'tym  k w ju  daleko 

bezujaom iej być gangsterem mz

M urzynem . W ięce j: bandyta, Icbdry 
zabije  M urzyna  n ie  je s t bandytą, 
a M urzyn , k tó ry  zab ije  bandytę, 
jes t i  „m u rzynem “  i  bandytą.

•  W M A L E Ń K IM  P A Ń S T W łE  
ON-Z-etu w  P aryżu lu d z i m ożna po 
dz ie lić  na t rz y  [kategorie: dyp lom a­
tów, dz ienn ikarzy i  u rzędn ików . 
Życie  ka te g o rii trzec ie j n ie  je s t by­
na jm n ie j usłane różam i; urzędn icy 
ONiZ muszą law irow ać m iędzy Scy­
l lą  i  Charybdą sprzecznych żądań 
dyp lom atów  i  dz ienn ikarzy . C i z 
p rasy chcie liby w iedzieć wszystko, 
a c i od p o lity k i s ta ra ją  się w ie le  
przem ilczeć.

Cóż me czynić w zorow y u rzę ­
d n ik  O NZ-etu, żeby w i lk  b y ł sy ty  
i koza cała?

W ta jem n icy  przed dz ienn ikarza­
m i zapewnia dyp lom atów  o absolu­
tn e j dyskrec ji, a w  ta je m n icy  przed  
dyp lom atam i zasila prasę sensacja­
m i.

•  A ŁG E R  K U P U JE  W U S A  to ­
w a ry  w  stosunku 2.960 fra n kó w  Sn- 
p o rtu  do 100 fra n k ó w  eksportu.

W  1939 r. p roporc ja  im iport-eks- 
pont w yraża ła  się c y fra m i 1-10 do 
100 franków .

Oto egzotyczny w ydźw ięk p lanu  
M arsha lla  pod palącym  słońcem  
A fry k i...

•  PE W IE N  A D W O K A T  w  B en-
do iph  (stan Massachusaetts) zapisał 
w  testamencie 10.000 do la rów  n-a
rzecz m iejscowego domu w a ria ­
tów , zaznaczając, że zwraca w  ten 
sposób pienią-dec ..awym dawg-ym 
feK«nito«v
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Gospodarka polska na drodze do socjalizmu
W arszaw a. (P A P ) N a  na radz ie  

a k ty w u  gospodarczego PPS p rze ­
m a w ia ł prezes C en tra ln e g o  U rz ę ­
d u  P la n o w a n ia , m in . D ie tr ic h .

M in . D ie tr ic h  o m a w ia ją c  po ­
szczególne os iągn ięc ia  dw óch  la t  
P la n u  T rz y le tn ie g o , s tw ie rd z ił 
[fi. in .  p rze k ro cze n ie  w  ty m  ro k u  
po s tro n ie  e k s p o rtu  i  im p o r tu  500 
m il.  d o la ró w  p rz y  sa ldz ie  u je m ­
n y m  ty lk o  44 m il.  d o la ró w , co na 
t le  d e f ic y tó w  p a ń s tw  k a p ita l i ­
s tyczn ych  jest z jaw isk iem  szcze­
gólnie dodatnim .

W ie lk ie  znaczenie posiada tu  
w y m ia n a  to w a ro w a  ze Z w . R a ­
d z ie c k im  i  k ra ja m i d e m o k ra c ji 
lu d o w e j. R o k  1948 p rz y n ió s ł r ó w ­
n ież  ba rdzo  znaczn y  w z ro s t b u ­
d o w n ic tw a , p rz y  w zrośc ie  w a r to ­
ści re a ln e j ro b ó t b u d o w la n y c h .

Stoim y w  dalszym ciągu tw a r ­
do na gruncie stałości naszej w a ­
lu ty .

Z dalszych w yw odów  m ówcy Wy 
Mika, iż sto im y w  obliczu zaostrza­
ją ce j się w a lk i klasowej. M in is te r 
czyni porów nanie  stanu za tru d n ie ­
n ia  w  przem yśle p ryw a tn ym  z za­
trudn ien iem  w  gospodarce państwo 
w e j, W  p ryw a tn ym  rzem yśle, łą ­
cznie z budow nictw em  za trudn io ­
nych  by ło  w  1946 r. 147.000 osób, w  
ro k u  bież. 163.000 osób, czy li za tru ­
dnien ie  w  przem yśle i budow nic­
tw ie  p ryw a tn ym  zw iększyło  się o 
46.000 osób. W rzem iośle za trudn ie ­
n ie  p racow n ików  na jem nych w zro ­
sło 6 37 proc., w handlu  p ry w a t­
nym  o 37 proc.

Z a trudn ien ie  w  przem yśle państ­
w ow ym  w  1946 r. w ynos iło  962.000, 
w  1948 r. — 1.351.000. Na przestrze­
n i tych la t  za trudn ien ie  wzrosło o 
40 proc. W  państw ow ych przedsię­
b io rs tw ach  budow lanych no tu jem y 
5 -k ro tn y  w zrost za trudn ien ia . W 
hand lu  państw ow ym  ilość z a tru ­
dnionych zw iększyła  się 2,5-krot- 
nie, w  spółdzielczości dw ukro tn ie ,

w  handlu  spółdzielczym  przeszło 
1,6 razy.

C y fry  te, zdaniem m ów cy, dowo­
dzą z jedne j s trony, że n ie  zaha­
m ow aliśm y jeszcze rozw o ju  elemen 
tów  kap ita lis tycznych  w  Polsce, 
Dowodzą one jednak jednocześnie, 
że obok rozw o ju  elementów ka p i­
ta lis tycznych  w  s iln ie jszym  jeszcźe 
stopniu  w zros ły  w  Polsce elemen­
ty  socjalistyczne.

Jest to  w yraźnym  dowodem, że 
w ie losekto row y uk ład  gospodarczy 
P o lsk i n ie  może być trak to w a n y  ja  
ko fo rm a  skostniała. U sztyw nien ie  
gran ic  pom iędzy trzem a sektoram i 
życia gospodarczego ham owałoby 
postęp w  k ie ru n ku  socja lizm u i ró ­
wnocześnie w yzw a la ło  procesy od­
radzania się kap ita lizm u .

Tendencje do zachowania granic 
m iędzy sektoram i w ystępu jące u 
w ie lu  członków PPS, odpow iadały  
in teresom  burżuazji  na obecnym  
etapie rozw ojow ym . Ten b łąd w y r 
w odz ił się z podstawowego błędu 
politycznego, ja k im  była fałszywa 
ocena dem okrac ji ludow e j.

Państwo dem okrac ji ludow e j, je - 
ś li nie  chce sprzeniew ierzyć się 
swym  klasow ym  zadaniom, m uśi 
św iadom ie kroczyć naprzód, ku so­
c ja lizm ow i.

R ównie błędna je s t teoria , wg. 
k tó re j państwo n ie  pow inno  za jm o­
wać się handlem  detalicznym , i żć 
pow in ien  on być w yłączną domeną 
spółdzielczości i  p ryw a tn e j in ic ja ły  
w y, Poglądy te, sprzeczne z m a rks i­
zmem, opóźniały rozbudowę handlu 
państwowego.

Płace
D zięk i z łam an iu  o rg ii spekula­

cy jne j — s tw ie rd z ił z ko le i m in . 
D ie tr ich  — podw yżki płac m ogły 
stać się realne.

W  rezu ltac ie  dokonanych zabie­
gów przeciętne płace nom inalne w

sektorze uspołecznionym  w zrosły 
na p rze łom ie  d rug iego na trzeć; 
k w a r ta ł b r. o 40 proc., zaś płace 
realne o 25 proc. — w  porów naniu  
z l«szym kw arta łem  1947 t.

Przechodząc do k w e s tii fa łszy­
w ych  koncepcji i  te o rii, opóźniają­
cych marsz ku  socja lizm ow i m ów ­
ca przytacza m. in. głęboko n ie ­
słuszną teorię  0 zan ikan iu  . w a lk i 
k lasowej. B y le  Ona refleksem  prze­
starzałych ide i 1 błędów h is to ­
rycznych socja l-dem okracji. Każdy 
nasz k rok  ku socja lizm ow i Spo­
tykać Hę będzie z zaciekłym  opo­
rem elementów ka p ita lis tycznych '

W kraczam y w  okres kończenia 
procesu odbudowy i zapoczątkowa­
nia okresu rozbudowy gospodarki 
po lsk ie j. Rózbudtrwn łączyć się bę­
dzie z przebudową. Z  dalszym 
podnoszeniem się ku  soojaliam owi. 
P ierwszą dźw ignią na te j drodze 
będzie nasz socja listyczny prze­
m ysł.

Polska krajem 
przemysłowo- 

rolniczym
Przechodząc do om ów ienia per­

spektyw , d rog i dó socjalizm u, 
mówca wskazuje, że Polska musi 
stać Się d e fin ity w n ie  k ra je m  p rze­
m ys łow o-ro ln iczym . Is tn ie je  niebez­
pieczeństwo, że nasze ro ln ic tw o , w  
w ypadku gdyby n ie  nadążyło za 
tempem  uprzem ysłow ien ia  k ra ju , 
m ogłoby się stać wąskim , p rzekro ­
jem  całej gospodarki narodowej, 
za is tn ia łoby niebezpieczeństwo dys­
p ro p o rc ji m iędzy przem ysłem  a ro i 
n ic tw em . Należy też pamiętać o 
tym , że w  naszych w arunkach 
wszelki postęp na wsi, prowadzą­
cy do zwiększenia p ro d u kc ji, z 
n a tu ry  rzeczy, m usi w yw o łać róż­
n iczkow anie  się wsi i potęgowanie 
w a lk i k lasow ej w  na jrozm aitszych 
form ach i przejawach.

Duży nacisk położony być m usi na 
wszechstronny rozw ó j p ro d u k c ji W 
m ają tkach  państw ow ych, zarówno 
p ro d u kc ji zbożowej ja k  i  hodow la­
nej. M usim y Stworzyć taką spół­
dzielczość p rodukcy jną , k tó ra  rze­
czyw iście sw o itn i w y n ik a m i góro­
wać będzie nad gospodarstwam i in ­
d yw id u a ln ym i i  k tó re j członkow ie  
odczują namacalnie poprawę swego 
bytu .

D alszym i dzia łam i gospodarki na­
rodow ej, przed k tó ry m i Stoją po­
ważnie zadania Są: kom unikaćją, 
budow nictw o i  obró t tow arow y.

Zapow iadając bezwzględną w alkę 
b łędnym  teoriom , m in is te r D ie tr ich  
w ezwał do korzystan ia  z p rzyk ła ­
dów planowania w  ZSRR, i  zakoń­
czył stw ierdzeniem , że droga do so­
c ja lizm u  w iedzie poprzez w a lkę  kia  
sową, poprzez w a lkę  z b łędnym i teo 
r ia m i, poprzez w a lkę  o wydajność  
pracy., o w zrost dobrobytu  — i o ku l 
tu rę  socja listyczną maś ludóW yth  u' 
Polsce.

Leningrad — miasto nauki
liczy więcej akademików n il całe Niemcy ,

sżkó ł w  A n g li i ,  N lem ciććJ1’ 
e j i  ł  W łoszech razem  W**6 n0 

W 38 J Ę Z Y K A C H  puS2'
Z w ią z k u  R a d z ie ck im  d z ie l* -e{j 
k in a , w  34 J Ę Z Y K A C H  — 
T o łs to ja . . . . « z #

R ó w n ie  szeroko  p o p u * j jZieł* 
Się p is a rz y  zagran icznych- 
R óm a in  R ó lla n d a  tłum ac*®
13 J Ę Z Y K Ó W . . „ „  a,!-

8.521 G A Z E T  ó n a k ładz ie  3° ^
__ ,_____...x.fhod«

16 PRO C. L U D N O Ś C I N IE  U *
M IA Ł O  C Z Y T A Ć  A N I P IS A Ć  W  
C A R S K IE J  R O S JI. W  poszcze­
gólnych obwodach stan by! je ­
szcze gorszy: rta U k ra in ie  było  
61 proc. analfabetów , na B ia ło ­
rusi 89 proc., w  A zerbejdżanie aż 
97 proc.

W a lka  z analfabetyzm em  z Z .
S. R. R. dała w spaniałe w yn ik i.
Już w  r, 1938 liczba analfabetów  
w  ZS R R  zm ala ła  dó 19 proc., na 
U k ra in ie  w ynosiła 14 proc-, w  
T u rkm e n ii —  32 proc. (w  r. i914
—  96 proc,), w  Tadżykistan ie  —
28 proc. (w  r. 1914 —  98 proc.).

W IĘ C E J  S T U D E N T Ó W  W Y Ż ­
S Z Y C H  U C Z E L N I, N IZ  W  C A ­
Ł Y C H  N IE M C Z E C H  posiadało 
przed w ojną  jedno miasto w  Z.
S. R. R. —  Leningrad.

Liczba uczniów szkół średnich
—  ogólnokształcących w  ZS R R
d w u kro tn ie  przekroczyła przed  _______ ____ „
w ojn ą  liczbę ućżńiów  takich  i k ra j gęstą siecią.

liotiów  egzem plarzy wyck? „iet 
Z w iązku  Radzieckim . 2-85' 
w ydaje  się w  językach **** 
zw iązkow ych (nierosyjskicW - ^  

100 T Y S . Ś W IE T L IC  i 
k u ltu ry  is tn ie je  w  Z S R R ,, 
trów , grających w  47 JO*- gj! 
narodów zw iązkow ych, w  W 
tea tró w  w ie jsk ich  —■ £¿(0
w ych, 31.000 k in . Każde *» 
obwodowe posiada muzeum- 

443 M IL . K S IĄ Ż E K  *aWi p  
b ib lio tek i Z w . R adzieckiego  
bie 200 tys, pokryw ające

Czołgi w okręgach górniczych Francji
S tra jk u ją c y  o d p ie ra ją  w o js k o  i policją

Rezolucja Krajowej Narady Gospodarczej PPS
W a r stawa  (PAP). Uchwalone na 

'  K ra jo w e j Naradzie Działaczy Go­
spodarczych PPS, zebranej w  W ar- 
«Bgwie w  dniu 18 październ ika 
1948 r., rezo lucja  wyraża pełną so­
lida rność Z uchwatem i Rady Naczel 

-  se j z dn ia  22 w rześnia 1948 r ;  oraz 
D ek la rac ją  CKW  PPS z dnia 18 
września 1948 r.

Rezolucja cy tu je  ustępy Rezolu­
c j i  Rady Naczelnej PPS, k tó re  
wskazują, że g łów nym i środkam i

S e s j a

s e j m o w a

W a r s *  a w  a. (obsł. wł.) 
Marszałek Sejmu Ustawo­
dawczego otrzymał wczoraj 
zarządzenie Prezydenta R. P. 
z dnia 16 października br., w 
którym Prezydent zwołuje 
Sejm na zwyczajną sesję je­
sienną w dniu 28 październi­
ka br.

Marszałek Sejmu zawiada­
mia w związku z powyższym, 
ie  posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się w  dniu 28. 10. o go­
dzinie 11.

P ro je k t  
służby z d ro w ia

W arszaw a, (obsł. w ł.)  W e w to ­
re k  o d b y ło  się w spó lne  posiedze­
n ie  se jm ow e j k o m is ji p ra cy  i  o -  
p iek i spo łecznej o raz k o m is ji 
z d ro w ia . N a  pos iedzen iu  re fe ro ­
w a n o  rz ą d o w y  p ro je k t  u s ta w y  o 
s łużb ie  z d ro w ia  i  p la n o w e j go­
spodarce s łu żb y  zd ro w ia .

A o z m o t t / a
Bramuglia-Wyszyński

P a r y ż .  (PA P.) Jak donosi 
agencja „France Press“ p rze­
wodniczący delegacji argentyń ­
skiej —  B ram ug lia  spotkał się 
z radzieck im  w icem inistrem  spraw  
zagranicznych —  W yszyńskim .

błędów w ie lu  po/rty jnych  działaczy 
gospodarczych by ło  fa łszyw e p o j­
m ow anie is to ty  dem okrac ji ludo­
w e j oraz fa łszyw e po jm ow an ie  go­
spodarki tró jsek to row e j, jako skoń­
czonej i  t rw a łe j fo rm y  ustro jow e j.

P ow ołu jąc się na D eklarac ję  
CKW  PPS, rezolucja ¡podkreśla, że 
z tych  podstawowych błędów w y ­
n ik ły  odpowiadające imtereeom bur 
żuazji fa łszyw e tendencje goapodar 
cze — szczególnie w  dziedzin ie 
spółdzielczości i  handlu  państw o­
wego — w ie lu  członków ¡partii m. 
im. Edwarda Osóbki M orawskiego i 
Stanieiewa Szwalbego.

Narada przeprowadzając b ilans 
dzia ła lności PPS na odcinku gospo 
darczym, s tw ie rdz iła , że wszystkie 
te  fa łszywe teo rie  doprow adz iły  do 
w ie lu  błędów, wahań i  odchyleń w  
p rak tyce  gospodarczej, z k tó rych  
na jba rdz ie j zasadniczym by ło  n ie ­
docenianie napięcia w a tk i k lasowej, 
szczególnie na wsi.

W ie lu  p a rty jn y c h  działaczy go­
spodarczych — stw ie rdza  rezolucja 
— tra c iło  ko n ta k t z masam i robo­
tn iczym i, n ie  um ia ło  korzystać z 
in ic ja ty w y  robo tn ików , igno row a­
ło Rady Zakładow e i  Z w ią zk i Za­
wodowe, obo ję tn ia ło  na w a ru n k i 
życia mas p racu jących.

W ie lu  u lega jąc ¡nastrojom p ra w i­
cow ym  n ie  rozum iało, że nasz prze 
m ys i nab ie ra  charakteru  socj-ałiaty- 
oznego, w id z ie li w  n im  natom iast 
p rze jaw  ka p ita lizm u  państwowego. 
Na ty m  t le  pow sta ła  teo ria  o  w yż­
szości spółdzielczych fo rm  gospo­
darczych nad państw ow ym i.

Narada w zyw a w szystkich  dzia­
łaczy gospodarczych do wzmożenia 
a k c ji wspó łzaw odnictw a pracy, «po 
tęgowainia dyscyp liny  pracy, z w ró ­
cenia uw ag i na udoskonalenie o r ­
gan izacji procy — na konieczność 
technicznego podnoszenia przedsię­
b io rs tw  uspołecznionych, na popie­
ran ie  wynalazczości w śród rob o tn i 
ków  i  in te lig e n c ji technicznej, na 
wzmożenie gospodarności i  prężno­
ści ekonom icznej, na tęp ienie  n ie ­
zaradności i  położenie nacisku na 
oszczędność w  gospodarce eksplo­
a tacyjnej, na realizację i  obniże­
nie kosztów  w łasnych p ro d u kc ji.

Narada w zyw a do w ykorzystan ia  
wszystkich  narzędzi w a lk i k lasow ej 
na obecnym etapie te j w a lk i, a w  
szczególności: k o m is ji cenniko­
wych, podatkow ych, lu s tra to ró w  
społecznych oraz k o m is ji specja l­
nej, ja k  rów nież wszelkiego typu  
rad, ko m ite tó w  i  innych  organów 
państwa i  samorządu o raz do wzm o 
żenią ak tyw nośc i członków P a rtii 
na tych  odcinkach i  do w y e lim in o ­
w ania  stam tąd satooteżystów, n ie ­
robów  lu b  w yko rzystu jących  te po­
s te ru n k i ty lk o  ^ la  osobistej w ygo­
dy i  osobistej korzyści.

Narada w zyw a cz łonków  P a rtii, 
a w  szczególności a k ty w  w ie js k i do 
prowadzenia dalszej a k c ji w  zakre­
sie przebydow y s tru k tu ry  gospo­
darczej w si oraz do wzmożenia ak­
c ji w a lk i z w rog iem  klasow ym  i  
jego propagandą, oczyszczenia apa­
ra tu  party jnego , gospodarczego i  
samorządowego w s i od elem entów  
obcych klasowo i  do otoczenia apie 
ką biednego i  średniego chłopa 
przez udostępnienie k red y tó w  i  za 
opatrzenia w  narzędzia i średki, po 
trzebne do p ro d u kc ji oraz organiza  
cję sprawnego  { celowego aparatu  
skupu  i  zbytu.

P a r y ż .  —  W e w to rek  rano po­
lic ja  i wojsko przystąp iły  do a ta ­
ku  na stra jku jących  górników . 
W edług częściowych doniesień z 
poszczególnych okręgów  położe­
nie tam  przedstaw ia się następu­
jąco:

D epartam enty  N ord  i  P as-de- 
Calais. W  m ie js c o w y m  zag łę b iu  
o cze k iw a n y  je s t a ta k  p o l ic j i  i  
w o jska . O d d z ia ły  p ie c h o ty  k o lo ­
n ia ln e j i  p o lic j i  s ko n ce n tro w a n e  
zo s ta ły  w  A ir e - s u r - la -L y s ,  D oua i, 
Lens i  A r ra s . W  V a lenc iennes  
s ta c jo n u je  ża n d a rm e ria . N a  d ro ­
dze z C a m b ra i do D o u a i s y g n a li­
zu ją  m a rsz  k o lu m n y  czo łgów .

G ó rn ic y  bez w zg lę d u  na p rz y ­
na leżność zw ią zko w ą  p rz y g o to ­
w u ją  się do o d p a rc ia  a taku . —  
W zm ocn iono  p ik ie ty  s tra jk o w e . 
P rzed  szereg iem  k o p a lń  zb u dow a­
no b a ry k a d y .

P ró b n e  w y p a d y  p o lic j i  w  ce lu  
opa no w a n ia  k o p a lń  w  N oeux i  
B e th u n e  sp e łz ły  na n iczym . W  
k o k s o w n ia c h  B e th u n e  żo łn ie rze  
pó łn o cno  -  a fry k a ń s c y  zm usza ją  
do p ra c y  n ie m ie c k ic h  je ń c ó w  w o ­
je n n ych .

St. E tienne. W  za g łę b iu  toczą 
Się n a d a l w a lk i  o u trz y m a n ie  k o ­
pa lń . N a  15 szybów  5 z n a jd u je  
się w  rę k u  ża n d a rm e rii.

W  a k c ji b ie rze  u d z ia ł p rzeszło

Śmierć Brauchitscha
B e r l i n .  (P A P .) B y ły  dowódca 

naczelny w o jsk  h itlerow skich  von 
Brauchitsch zm arł 19 październ ika  
w  b ry ty jsk im  szpitalu w ojskow ym  
w  H am burgu .

B ra u c h its c h  w ra z  z b y ły m i 
m a rsza łka m i R u n d s ted te m  i  
M a n n s te in e m  m ia ł w k ró tc e  s ta ­
nąć p rzed  b ry ty js k im  try b u n a łe m  
w o je n n y m  i  o dpow iadać  za z b ro ­
d n ie  p o pe łn ione  w  czasie w o jn y .

10 ty s ię c y  ż o łn ie rz y  i  ża n d a rm ó w  
pod d o w ó d z tw em  gen. Berges. —  
O gó lne  k ie ro w n ic tw o  S p raw u je  
n a d p re fe k t B e r ta u x , o d p o w ie d z ia ł 
n y  za k rw a w e  za jśc ia  w  C le rm o n t 
F e rra n d .

P o lic ja  u ży ła  k i lk a k ro tn ie  ga­
zó w  łz a w ią cych , n ie  m og ła  je d n a k  
p rze ła m a ć  o p o ru  s tra jk u ją c y c h  
g ó rn ik ó w , do k tó ry c h  p rz y łą c z y li 
się m ie js c o w i m e ta lo w c y  o ra z  in ­
n i m ieszkańcy , w  ty m  k o b ie ty .

O ś ro d k ie m  w a lk i je s t szyb C o u - 
r io t,  obsadzony c h w ilo w o  przez 
ża n d a rm e rię . G ó rn ic y  s ta ra ją  się 
odzyskać szyby G ru n e r, S agna t i  
D o lo n ie r, opanow ane w e  w to re k  
ra n o  p rzez p o lic ję .

Jak donosi „C e  S o ir“ , żo łn ie rzy 
n ie  użyto  dotychczas do a k c ji bez­
pośrednie j. U ja w n ia  się w śród n ich  
niezadow olenie z powierzonego im  
zadania.

A kc ja  so lidarności czyni szybkie 
postępy. W  okręgu pa rysk im  zb ió r­
ka  ńiemiężna przekroczyła  6 m ilio ­
nów  franków . Proboszcz W La ' R i-  
camarie w ezw ał ludność do zorga­

n izow ania pomocy s tra jku j 
A na log iczny apel do ludność* ge. 
stosował O. B eno it w  Lyon*®^ 
k re ta r ia t federac ji rob o tn ik0 ^  
tow ych  postanow ił udzieli® Ą ji- 
ku jącym  „w ydatne j potriocyi . ^ f f  
wa jes t decyzja federac ji o

sta tków  *

eH*1iet
m aniu w y ładunku  
glem, zagranicznym .

B iu ro  federac ji górn ików , - 
dzając wyłączną odpowied2*' ^  
rządu  za p rzed łużan ie  się 
i  zaostrzenie się sy tu a c ji W ^ j j t i r
biach -węglowych, w zyw a *
jących do ko n tynu o w a n a  pf»' 
pod trzym u je  Swe d e cyz je  W 
w ie  w s trzym an ia  obsługi a r  -¡te-’ 
bezpieczeństwa do czasu ca* 
go w yoofania  p o lic ji i  wojsk0, , 

CGT ogłasza kom un ika t, 
jący  w ystąp ien ia  p o lic ji 
gó rn ikom  i w yraża jący  ucz«» 
s tra jk u  ca łkow ite  po pa rc ie .

„M e to d y  p o lic y jn e  — ®*!, 
ko m u n ika t — stanow ią czć»c 
uzgodnionego z kap ita lis ta11?’' uj0' 
n ieśnym i, a zm ierzającego . - 
ram ienia F ra n c ji" .

Nowe represje wobec fé r iik é «
P aryż. (P A P ) P rz e m a w ia ją c  na 

1 2 -tys ięcznym  w ie c u  w  m ie jsco ­
w o śc i A lb i  (d e p a rta m e n t T a rn ), 
s e k re ta rz  fra n c u s k ie j p a r t i i  k o ­
m u n is ty c z n e j, Jacques D uclos, 
z ło ż y ł h o łd  b o h a te rs k im  g ó rn i­
k o m  fra n c u s k im , w a lczą cym  o re ­
a liz a c ję  sw ych  p o s tu la tó w  o raz 
w e z w a ł c a ły  ś w ia t p ra c y  i  w s z y ­
s tk ic h  d e m o k ra tó w  do u d z ie le n ia  
im  ja k  n a jw y d a tn ie js z e g o  p o p a r­
cia.

D uc los n a p ię tn o w a ł oszczercze 
k ła m s tw a  m in is tra  s p ra w  w e w n . 
M ocha , p o d k re ś la ją c , iż  k o m u n i­
ści w y s tę p u ją c  w  o b ro n ie  s t r a j­
k u ją c y c h  g ó rn ik ó w  pozosta ją  
w ie rn i tra d y c jo m  Jaurèsa, po d ­
czas g d y  M och  w y s tę p u ją c  p rz e ­
c iw k o  k la s ie  ro b o tn ic z e j, id z ie  w  
ś lady  re a k c ji.

Przećiuj m onopolow i USA

Znamienne gSosy średnich państw
w sprawie kontroli energii atomowej

Bogatfi dział zagraniczny i gospodarczy 
z korespondencjam i w łasnym i z Paryża, 
Moskwy, Rzymu, Pragi, Londynu, Sztok­
holm u, Brukseli i Chicago p r z y n o s i

„Rzeczpospolita i Dziennik Gospodarczy“
najstarszy dziennik O drodzonej Polski

21 bm. 1500 numer. 21 bm. 1500 numer.
(wł. 109)

M o s k w a .  (P A P .) O m aw iając  
poniedziałkow e posiedzenie kom i­
s ji politycznej Zgrom adzenia' N a ­
rodów Zjednoczonych, korespon­
dent agencji T A S S  podkreśla, ie  
przedstawiciele szeregu średnich 
i m ałych państw  stanowczo w y ­
stępowali przeciw ko am erykań ­
skiem u p ro jek tow i m iędzynarodo­
w e j kon tro li energij atom owej.

K o re sp o n d e n t a g e n c ji T A S S  
s tw ie rdza , że w y s tą p ie n ia  p rze d ­
s ta w ic ie li ś re d n ich  i  m a ły c h  k r a ­
jó w  b y ły  ba rdzo  znam ienne . 
W szyscy c i p rz e d s ta w ic ie le  w y ­
p o w ie d z ie li się w  te j czy in n e j 
fo rm ie  za k o n ty n u o w a n ie m  p rac 
k o m is ji a to m o w e j w  ce lu  zna le ­
z ie n ia  p rzez  n ią  pod s ta w  do p o ­
ro z u m ie n ia  w  s p ra w ie  zakazu 
b ro n i a to m o w e j.

Delegat H in  duetam i podkreślił, 
że propozycja radziecko p rze w i­
du jąca jednoczesne zawarcie kon ­
w enc ji o zakazie b ro n i atom owej 
i  konw enc ji o skutecznej m iędzy­
narodow ej k o n tro li p ro d u kc ji ener­
g ii a tom ow ej, e tanow i poważny 
k ro k  w  k ie ru n k u  osiągnięcia poro­
zum ienia.

D elegat a u s tra lijs k i p o dkreś liw ­

szy szereg sprzeczności p ro je k tu  
am erykańskiego n ie  ośm ie lił się 
co praw da w ystąp ić z konkre tnym  
w nioskiem  o odrzucenie tego p ro ­
jek tu , a le zaproponował szereg po­
praw ek, p rzew idu jących  koniecz­
ność wznow ien ia  prac ko m is ji a to ­
m owej.

Delegat Sa lw adoru oświadczył, że

Znow u Berlin
P a r y ż .  (P A P .) Rada Bezpie­

czeństwa zebrała  sie w e w torek  
Po południu. N a  porządku dzien­
nym  znajdow ała  *ię  sprawa B e r­
lina.
) Delegaci W ie lk ie j B ry ta n ii —  

Cadogan, Stanów  Zjednoczonych  
—  .Tessup i F ra n c ji —  Parodi 
przedstaw ili p u n kt w idzenia  
swych rządów.

W  godzinach wieczornych obra­
dy odroczono do p ią tku .

Przew odniczący rad y  delegat 
A rgentyny —  B ram ug lia  oświad­
czył, że na  posiedzeniu p iątko­
w y m  rada „zbada kwe* laką 
decyzję może pow ziąć w  tej
s p ra w ie “ .

p rze rw an ie  p rac k o m is ji a tom ow ej 
n ie  może znaleźć uznania w  św ia ­
tow e j o p in ii pub liczne j i że prace 
te j k o m is ji pow inny  być wzno­
wione. W ypow iedzia ł się on p rze­
c iw ko  p ro je k to w i przyznania m ię ­
dzynarodowej in s ty tu c ji ko n tro ln e j 
praw e własności surow ców  atom o­
w ych  ne całym  święcie.

Delegat U n ii P o łu d n io w o -A fry - 
kańskie j dow ió d ł na p rzyk ładzie  
swego k ra ju , że p rzy jęc ie  am ery­
kańskiego p ro je k tu  k o n tro li energ ii 
a tom ow ej s tanow iłoby groźbę dla 
gospodarki narodow ej w ie lu  k ra ­
jów .

„Jesteśmy pew ni —  
na zakończenie Duclos —'  .foW ’ 
rażam y nastroje całego “ 
gdy oświadczam y, iż n a r°  . f jy ' 
cuski n igdy nie w ystąpi 
ko Z w iązko w i R adzieC ^¡y  
Francuzi n igdy nie staną * vg*ń' 
nierealn i im p eria lizm u  0 ° ? ® n>c 
»kiego, podobnie ja k  m i  
b y li żo łn ierzam i H itle ra  

Paryż. (P A P )
g a b in e tu  fra n c u s k ie g o  9jene*' 
decyz ja  p o d ję c ia  „ j ak  ”  
g iczn ie js z y c h “  k ro k ó w  P1 . 
s t ra jk u ją c y m  g ó rn ik o m  • 
gazet p rze p o w ia d a , wrniędz- 
bieżącego ty g o d n ia  w a l^ at r zy d *  
rządem  a g ó rn ik a m i zaos

N a  P °sl®apB^

Bada Bezpieczeńst^
rozpatruje sytuację
w  P a le s ty n *e

P a r y ż .  (P A P .) W cZ° j:a‘L p ie '^ ' 
10.45 rozpoczę ło  się 
d n ie tw e m  delegata Stan . ^ je­
dnoczonych W a rre n  A.us 
siedzenie R ady B e z p i ^ j ^ i C  
zw o ła n e  z in ic ja tyw y  
O N Z  d r Bunche‘a  d la  ro.*^ (>ło is^  
sytuacji w  P a le s tyn ie  » * vrp 9 
kresu d z ia ła n io m  w oJe
obszarze Negev. ^ raWo z« ".v.

D r  B u n ch e  z ło ż y ł sPra  f  
o s y tu a c ji na  obsza,r..!p ie  \eŁ  
p o d k re ś la ją c , że 
do zap rzes tan ia  ^ zia ’‘ t ape P1"' 
n ych  n ie  zosta ło  usłucni 
żadną ze s tro n  w a lc z ^ n  ^ 

Delegat radzieck i J0 ęSjJ'
s tw ie rdz ił, że wezwanie ci 
ONZ n ie  je s t dość stan<^ j by ^ r i '  
mułcwaine ¡i ziąproiponow ^ ¡e  
Bezpieczeństwa wez” ' “ ła 
n y  walczące 
zaprzestania działań 
w  Palestynie. Delegat r ® .¿e 
p roponow a ł rów nież T° 7’ r ^eP 
lu c j i  na dw ie  części 1 
dzenie odrębnego g łc9°  
każdą częścią. a  R o ­

p ie r  wszą część rMOl , 
ra jąca w ezwanie do n8 z0̂

Min. Nejedly w Warszawie
W a r s z a w a .  (P A P ) N a  za­

proszenie m in is tra  oświaty dra 
Skrzeszewskiego przyby ł w  dniu  
19 bm. do W arszaw y m in is ter  
szkolnictw a, n au k i i  sztuk p ię k ­
nych R epub lik i Czechosłowackiej 
prof. d r Zenek N e jed ly , w  celu 
zapoznania się z pow ojennym  do­
ro b iłe m  szUfllnictwa polskiego.

¡wała

a»
ad7-1* rz*0

wego zaprzestania 
p rzy ję ta  jednogłośnie

< r
f7? i 0

D ruga część re z o lu d 1- « 'a * ,r  t f .  
jąca sposoby zażegpan* ¿a,$ ’ 
kreśla jąca ro lę  ONZ, 2i/>h (#“  nà
ję ta  9 głosami, p rzy  “ " -y c h  
U kra ina) now strzy ińóJ^c 
SiOAO.WMU*



S ^ r te k ,  21 października 1948 r * D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

Komedia procesów denaeyfikacyinych

&  34J €M S  t  t j  h i  €S m m f i #  A k f U S Ś r i C f
Wiedeń, w  październ iku 

fcrzy 3 . an' temu byłem  obecny 
Drze, loka lne j, zarządzonej
AUst ,.sąd w Rechnitz, w  G órnej 

Zletona łąka ’ na k tó re j sta- 
^ydów k ry *a P°d sobą zw łok i 400 
mar ' ® y ll oni zam ordow ani 24 
ftiiejj 1945 r -> a w ięc niespełna 2 
c h w ip e_ Prze<l  końcem w o jny. W

‘«ko oddalone b y ły  od obozu
fyksń 'i gdy Prze(ln ie  oddziały ame- 
i .... nskie od<‘

24 go 
ce v

na W ęgry. Czterysta

tin t ° ^4 godziny marszu, pogna-ly,«lQrv^
. lv 
takich

t j  siące wygłodzonych szkiele-

S Ł f * * *
tlić ni ’-szkieletów“ , k tó rych  już 
Hiars R htogło zmusić do dalszego 
Bechnitz ™ - t a n o  w łaśnie w

Siein Cf S- W Rechnitz, będący ep ilo - 
lat, 2a ?  ^ o k u ię j i  sprzed 6 i  pó ł 
Ze’ WWofuguj e jednak na uwagę n ie  
dni . na okruceństwo zbro-
^  ore jest jego tematem.

J*<rasłe n ! św iad ko w ie
tlitz V oc,ala ly  z rzezi w  Reoh- 
fts°biścZ Schc>mogyi, n ie  z ja w ił się 
*°stal,le na Procesie, zeznania jego 
S ta to r c'i?C2yto.ne z p ro toko łu . P ro - 
świa(ju . G raksler, wezwany na 
''’■ a d o r n z-'aw’‘2 S’Ę rów nież, za-
hość on trybuna ł, że nieobec 
tier:piaR̂ ° sP°w °dowana jest n ie - 
teg j  zw łok i zajęciam i. Sze- 
8rze,  la(ików , k tó rz y  - przeciągali 
hic n-e ^ sąd°w ą, składa zeznania 
9sW o n , “ ,ÓWiące' n ie  obciążające 
^ie r o b ^ k ’ prz^  czym św iadko-

(Od specjalnego korespondenta API dla „Dziennika Zachodniego“ )
szonych, n ie  m ów iących  w szystk ie ­
go co w id z ie li. Nad salą sądową cią 
żyła jakaś dziwna atmosfera, k tó ra  
odb iera ła  m ów iącym  odwagę.

Po w y jaśn ien ie  te j zagadki uda­
łem  się do oskarżyciela w  rechn ic- 
k im  procesie, p ro ku ra to ra  M ayer 
M ały. O dpow iedzia ł m i k ró tk o : 
„L u d z ie  boją się, że spotka ich  los 
w achm istrza straży pożarnej K a ro ­
la  M uh ra “ . W odpow iedzi na m oje 
pyta jące  spojrzenie, w y ja ś n ił: „ K a ­
ro l M u h r b y ł bodaj n a jw a żn ie j­
szym świadkiem,. Jego zeznania 
m ia ły  w y k ry ć  p raw dz iw ych  in ic ja ­
to rów  m ordu rechnickiego. M usi 
pan bow iem  w iedzieć, że sądzimy 
tu ta j w  te j c h w ili ty lk o  m ałych ka­
tów , m ałych w ykonaw ców , p ra w ­
dz iw i in sp ira to rzy  m ordu  chodzą 
swobodnie po oko licy, może są 
w śród publiczności na sali sądowej. 
I  tych  m ia ł oskarżać K a ro l M uhr. 
M im o lis tów  anonim ow ych z po­
gróżkam i, K a ro l M u h r chcia ł w y ­
znać praw dę. D w a m iesiące temu  
znaleziono K a ro la  M uhra  zam ordo­
wanego“ . P ro k u ra to r M a ły  zakoń­
czył w y jaśn ien ia  s łow am i: „ A  w ięc  
ma pan w ytłum aczenie, czemu lu ­
dzie zeznają w ym ija ją co . N ie chcą 
podzie lić losu K a ro la  M uh ra “ .

Przed k i lk u  dn iam i odbył się 
rów nież proces p rzec iw ko  zbrodnia 
rzom  h itle ro w sk im . C i jednak dzia­
ła l i  już  po w o jn ie .wrażenie lud z i przestra-

Z c b r a n ie  to w a rz y s k ie
m łodych, opalonych, zdrow ych m łoC r ^  na oalę sądową w

°<tSzuk>oi‘ rU^no t>yło wzrokiem  
Styyp, . ■’skarżonych. Szukałem 

w  tak ich  wypadkach 
So po . ItNfoi pod strażą. N icze- 
tyoh - - P s g o  na ław ie  osfcairżo- 
W ip  f jn o ż n a  by ło  zauważyć

Z arżanych  siedzia ł
Na

rząd

Usługa turystyczna 
w Warszawie

X a r ^ ' v a .
Szav,

W ydzia ł Wczasów
' M iejskiego m. st. W ar-

UiJzS Uruchom ił
BiU ro o u °rbisu<< 1 
io m ;.. ° siug i Turystyczne j. B iu -

przy w spó ł- 
P T K  Stołeczne

skiCh się w  A l. Jerozolim - 
itotęi,. barakach naprzeciwko

Zad ’’P o lon ia “ '
^cieczpum B iu ra  jes t obsługa 
HRcycj-, 1 tu rys tów , p rzybyw a- 

P0 W arszawy oraz orga- 
autokarem  

w
5 w yc ieczek
o k o iw  P,° W arszaw ie  o raz
w e Stolicy,

dzieńców, dobrze ubranych, a p le ­
cakami, koszam i produiktów, zaba­
w ia li się wesołą rozmową, porusza li 
się swobodnie, n ieskrępow ani obec­
nością ja k iegoko lw iek  przedstaw icie  
ła w ładzy. Można by przypuścić, że 
to k illku  w idzów  spom iędzy p u b li­
czności n ie znalazło na sa li m ie jsc 
siedzących i  wobec tego usiad ło  na 
ław ie  oskarżonych. C i opaleni, w y ­
sportow ani, zd ro w i m łodzieńcy, 
b y li w łaśn ie  oskarżonym i, odpowia 
d a li z w o lne j stopy.

Od ro ku  .ciągnie się proces, n a j­
w iększy proces p rzeciw ko  sp iskow ­
com neo-hit.lermvislkim w  pow o jen ­
ne j A u s tr ii. Przez ca ły  ró k  oskar­
żen i swobodnie porusza li się na 
w o lności tak, ja k b y  um yśln ie  dano 
im  do ostatniego m om entu m o ż li­
wość zacierania śladów obciążają­
cych i przeprow adzenia w  konse­
k w e n c ji procesu w  na jba rdz ie j 
sp rzy ja jących  d la  n ich  warunkach. 
Publiczność na sa li składa ła  się, w  
o lb rzym ie j w iększości z zażywnych, 
zamożnie w yg ląda jących  panów  i  
w y tw o rnych  pań. O dnosiło się w ra ­
żenie, że oskarżen i i  publiczność są

dob rym i zna jom ym i. Panowała atm o 
sfera n ie  procesu, a le m it in g u  towa 
rzyskiego.

Przed wejściem  Sądu na salę ła ­
wa oskarżonych gawędziła wesoło z 
publicznością. O m aw iano sytuację 
polityczną, osta tn ie  p lo tk i, nowości 
tow arzyskie, padały żarty . Jednym  
słowem, oskarżeni czu li się dobrze. 
Zapadłe w y ro k i n ie  czyn iły  dużego 
wrażenia na oskarżonych. Może l i ­
czyli, a naw et b y li pew ni, że w  
wyższej in s ta n c ji zostaną u n ie w in ­
nieni?

Proces w  sądzie k ra jo w y m  w  Gra 
zu n ie  je s t w y ją tk ie m . 1.500 proce­

sów przec iw ko  zbrodn iarzom  w o­
jennym  i  b y łym  narodow ym  socja­
lis to m  zna jd u je  się w  te j c h w ili na 
wdkandzie w iedeńskiego sądu k ra ­
jowego. Spomiędzy 1,500 obw in io ­
nych  w  tych  procesach, 1,240 odpo­
w iada z w o lne j stopy. W ro ku  1945 
wszczęto w  A u s tr i i 98.000 procesów 
sądowych p rzec iw ko  b y łym  narodo 
w ym  socja lis tom  i zbrodn iarzom  
w o jennym . D n ia  1 lis topada 1847 r . 
38.000 spraw  by ło  um orzonych, 15.000 
oskarżonych uw o ln iono, skazano zaś 
ty lk o  5,376 oskarżonych. Reszta 
spraw  jes t jeszcze na wokandzie. W 
trz y  la ta  po zakończeniu w o jn y

pozostało jeszcze 40.000 spraw  n ie - 
rozpatrzonych.

typow o g e rm a ń s k ie
rysy“

W trzy  la ta  po zakończeniu w o j­
ny, po trzech  la tach denacyfcikacji 
pow sta ła w  A u s tr i i legalna o rgan i­
zacja k ryp to -h itle row s lka  pod na­
zwą ,,Zw iązek W iernych  K ons ty tu  
c j i “ , o rganizacja ta  posiada sw ój 
organ pod nazwą „A lpen land ische r 
H e im a tru f“ . .Pod w p ływ e m  oburze­
n ia  o p in ii pub liczne j rząd zmuszo­
ny b y ł rozw iązać h itle row ską  o r ­
ganizację.

N ic  n ie  s to i jednak  na przeszko­
dzie dalszemu ukazyw an iu  się t y - ’1 
godnifca „A lp e n la n d isch e r Heim aft- 
r u f “ , rząd nie w yd a ł żadnego zaka­
zu w  ty m  k ie run ku .

D la  zobrazowania s ty lu  „A lp e n ­
land ischer H e im a tru f“  przytocnę 
notatkę, k tó rą  pism o zareagowało 
na w iadomość o zam ordow aniu  w  
P a lestyn ie  hrabiego Bernadettę . 
„Chociaż h r. Bernadotte  pochodził 
z francusk ie j rodz iny , rodzina ta  
tak w ros ła  w  atm osferę no rdycką  
d rug ie j o jczyzny, że u  w nuków  te j 
rodz iny  odnajdu jem y typow o ger­
m ańskie rysy “ .

Znam y ten s ty l i  s łow n ic tw o . K o  
m entarze są zbyteczne.

M arian  M ak

W W S K

Wzrost dochodu kołchoźników
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  

A P I)
N a  s k ra ju  w s i w skazano  nam  

drogę  d o  b u d y n k u  za rządu  k o ł­
chozu.

D o w s i G o rk i p rz y je c h a liś m y  w  
d n iu , w  k tó ry m  zosta ł zakończo ­
n y  s ie w  św ieżo w ym łó co ne g o  z ia r  
na. M a g a z y n ie r  ko łchozu  podsu ­
m o w a ł os ta tn ie  w y lic z e n ia  w

MSM

ucrodne  kłosy żyta w  ko bchozie „K om som olec  ‘

Za e le k tro w n ią  ko łch o zu  z n a j­
d u je  sie w ieża  w odoc iągow a , p o ­
te m  k o łch o zo w y  w ęze ł ra d io w y , 
a  za raz za n im  zarząd  . .  i

Kołchoz
i „Pamięć lljicza“

T a k  rozpoczę ła  się nasza zn a ­
jom ość  z p o d m o sk ie w ską  w s ią  
G o rk i, w  k tó re j z n a jd u ją  się za­
b u d o w a n ia  ko łchozu  „P a m ięć  
l l j ic z a “ .

Światowa produkcja żywności
H u ły 0Stat!?czne zaopatrzenie w  a r- I 1937. W raz ze wzrostem  eksportu  do 

znacznej części k ra jów , dla k tó rych  ryż  je s t a rty -  
7u na d ie c ie  nie jest w y n i-  • ku łem  luksusowym , postępowała ak 

?ukcjł .y* ma*ei p ro - 
•tej >>̂ 2ywno®ci, lecz 

rozdziału, 
zbóżdiecie

0 G 0 t  E U

Po2iomu OSiągnĘła 99 %

to ale Przedwojen- 2B02E
"■hic.."' wielcy hur* 

Kanadzie
V e n p , - ,  pszenicy

hycb ach Z jednoczo- 
izU n.,?. 9 topić w  mo 
9rzC a„ y . ton, lub  

dla K-C,,-'e na Pa-. . . . . .
pBL byilła  — n iż o

«a toW-“bnlżyć ce"y 
5lełdach ynarod°w ych  
™*kt. i i  _ zi’ °żowych.
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MIĘSO

CUKIER

nuszcze

Pen lz Podwyższenie wv»osr mleczne
SzepieBOy,'°dui e zm niej 
f° d u ją Cem,p,°r tu  Pr zez
to «a n ! - 3 . ra je  (Jak

kartofle

■hieic-/9rzykład miało 
ostat 

która^ « j i ,
Ff r Ce ostatnio we

30%
PowQSZyC musiała —

I p ro d u k c ji 1917/^8 

| —  1917/88

¡/porównaniu z r. 1933/39 
i — (946/47

tom iast o 1% zm alała p rodukc ja  
mięsa, k a r to f l i i  p rze tw o rów  m lecz­
nych do 99%.

Jak w yka zu ją  przytoczone p ow y­
żej c y fry  — p rzy  zerw an iu  z rabun ­
kow ą gospodarką w ie lk ic h  m ono­
po lis tów  zbóż, m ięsa i  tłuszczów — 
p rodukc ja  żywności p o k ry ła b y  na o- 
gół zapotrzebowanie społeczeństw 
całego św iata. D roga do tego celu 
w iedz ie  w  te j c h w ili jedyn ie  przez 
podporządkow anie k w e s tii rozdzia­
łu  żywności in s ty tu c ji m iędzynaro­
dowej w  rodza ju  Gospodarczej Ra­
dy ONZ, ale ka p ita liśc i am erykań­
scy u s iłu ją  w sze lk im i sposobami 
tem u przeeiwdfeiaiać.

księdze m ag a zyn o w e j. W  tenże 
dz ień  zarząd  ko łchozu  p o d a ł do 
w ia d o m o śc i p ie rw sze  re z u lta ty  te ­
g o rocznych  z b io ró w  ro ln y c h .

Ze 110 h e k ta ró w  o b s ianych  z b o ­
żem  zebrano  3.314 c e tn a ry  z ia r ­
na. Z  te j ilo ś c i zu ży to  790 ce tn a - 
ró w  na  o gó inoko łchozow e  p o trz e ­
by, ja k  z ia rn o  na s iew , zapasy p a ­
szy, na o p ła tę  ro b ó t m aszyn o w o - 
tra k to ro w y c h  s ta c ji,  a w reszc ie  
na  sprzedaż z ia rn a  p a ń s tw u . 2.524 
ce tn a ry , c z y li t r z y  c z w a rte  o g ó l­
n y c h  z b io ró w  ro zd z ie lo n o  w e d łu g  
o d p ra co w a n ych  ro h o czo -d n i. In a ­
czej m ów ią c , o trz y m u ją  je  t y t u ­
łe m  w y n a g ro d z e n ia  za w ło żo n ą  
p racę  k o łc h o ź n ic j', bezpośredn io  
za jęc i p rz y  gospodars tw ie .

W za je m n y  s tosunek  ty c h  c y f r  
z m ie n ia ł s ię  w  ró żn ych  la ta c h  w  
n a s tę p u ją cy  sposób: w  1945 r .  roz  
dz ie lono  za p racę  po tow e  o g ó ln e j 
p ro d u k c ji ko łch o zu , w  1947 r. —  
69 p roc., w  1948 r. ju ż  ok . 80 p roc.

Odbudowa
zniszczonego gospodarstwa

Jest rzeczą n a tu ra ln ą , że bez­
p o ś redn io  po w o jn ie  m us iano  w ię ­
cej w ło ż y ć  w  ogó lną  gospodarkę , 
ze w zg lę d u  na kon ieczność je j  o d ­
b u d o w y  ze zn iszczeń W o jennych . 
K o łc h o ź n ic y  w y d a w a li w ie le  na

za ku p  n a w o zó w  sz tucznych , na 
po w ię ksze n ie  obszaru  łą k , na  ro z ­
p łó d  ogó lnoko lchozow ego  b yd ła . 
Już w  1946 r .  zos ta ł p rz y w ró c o n y  
p rz e d w o je n n y  obszar zas iew ów , 
w p ro w a d z o n y  n o rm a ln y  p lo d o - 
zm ia n , w ykom ane w ie lk ie  m e lio ­
ra c y jn e  prace.

O g ro m n ą  pom oc w  od b ud o w ie  
ro ln ic tw a  o ka za ły  ko łchozom  pań 
s tw o w e  m aszynow o -  tra k to ro w e  
stac je , za p e w n ia jące  m echan izac ję  
w s z y s tk ic h  g łó w n y c h  p ra c  w  p o ­
lu . W  ro k u  u b ie g ły m  o rka , u p ra ­
w a  i  s ie w  zo s ta ły  w yko n a n e  w  
g łó w n e j m ie rze  d z ię k i s ta c jo m  
m aszyn o w ym . S pow odow a ło  to  
d la  k o łch o zó w  k i lk a k ro tn e  p o ­
m n ie jszen ie  w 'k jiadu  p ra c y  ręcz ­
n e j i  ko sz tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c ji.  
O b licze n ia  w y k a z a ły , że m aszy­
n ow a  u p ra w a  r o l i  zm n ie jsza  5 do 
6 ra z y  w k ła d  p ra c y  ręczn e j, n a ­
w e t p rz y  s to so w a n iu  k o n n e j t r a k ­
c ji.  W  d o d a tk u  ja ko ść  w y k o n a ­
n y c h  p ra c  p rz y  u ży c iu  t ra k to ró w  
je s t znaczn ie  w yższa. W  ty m  
tk w ią  p rz y c z y n y  z ja w is k a , że k o ł­
choźn icy  a r te lu  „P a m ię ć  l l j ic z a “  
z ro k u  ona ro k  coraz łia rd z ie j s to ­
su ją  w  p ra c y  t r a k to r  i  m aszynę 
ro ln ic z ą .

W y s o k i po z io m  m ech a n iza c ji ro  
b ó t ro ln y c h  p rz y  zastosow an iu  
n a jn o w s z y c h  zdobyczy  n a u k o ­
w y c h  a g ro n o m ii i  pow szechnym
u ż y w a n iu  n a w o zó w  sz tucznych

w y n o s i 23 c e tn a ry  z h e k ta ra , w  
1947 r .  p o d n iós ł się do 29,1 ce tn a - 
ra , a w  1948 r .  os iągną ł p onad  30 
c e tn a ró w  z  h e k ta ra . C h a ra k te ry ­
styczne, że n a jw ię k s z y  u ro d z a j 
z ia rn is ty c h  k u ltu r ,  k tó ry  p rz y p a d ł 
na  1948 r. zb ie g ł się z n a jb a rd z ie j 
pow szechnym  zastosow an iem  m a .  
szyn  p rz y  ro b o ta ch  w  p o lu .

Wynagrodzenia 
dia robotników rolnych

W zro s t u ro d za jn o śc i m a d e c y , 
d u ją c y  w p ły w  n a  dochody  k o ł-

„Dobieramy klucze do co­
raz to dalszych zamków, 
za którymi ukryte są ta­
jemnice przyrody“ .
C ie ka w e  ro zw a ­
żan ia  na ten  te ­
m at N r 9 -tym

„ P r o b le m ó u ;“
C ena  n u m e ru  100 z ł. iuił. no)

ch o źn ikó w . W  1945 r .  w y d a n o  w  
o m a w ia n y m  ko łch o z ie  za o d p ra ­
cow ane d n i robocze 2.100 c e tn a -

Na rozleg łych polach U k ra in y  pow sta ły  liczne fa rm y  m leczne

—  2.300, asp o w o d ow a ł po lepszen ie  u ro d z a j­
ności g leby. Ś re d n i u ro d z a j k u l tu r  
z ia rn is ty c h  w  la ta c h  1944— 1946

K a n a ł W a fla  — Gopl©
s k r ó c i »  c $ o  n u f j t r x f x

^ raIcu dew iz  — im p o rt 
A ł*en.tyny), a co za tym  

* * * * ' « ■  0f>niżenie ra c ji żyw no- 
' ^ eresijjeW tyc^  Państwach — nie 
’"ayńie o , monoP°lis tów , dbałych 

! ^ ° ie  dochody. P rodukcjatyżu
rip ^tonach ; Ind iach  spa- 

n?" DrzJj porńw naniu ze sta-

S ' ,  ^ tom iast
zaledw ie o

. - sPożycie wewnę-
oście, Podstowowego a rtyku łu

,si zaleą ,,es°  w  tych  k ra jach  w y - e«Wie 83% poziomu z roku

Ra d z ie c k i
W a lc z y

§°flność człowieka

cja niszczenia o lb rzym ich  ilości 
ryżu  dla u trzym an ia  w ysok ich  cen.

Oprócz zbóż i  ryżu  m n ie j w ięcej 
na poziom ie przedw o jennym  u trz y ­
m u je  się p rodukc ja  mięsa (93% i 
cu kru  (92%), znaczny natom iast spa 
dek daje się zaobserwować w  p ro ­
d u k c ji k a r to f l i — 83%, p rze tw orów  
m leczarskich (sery, masło — 87%) i 
tłuszczów 88%. P odkreślić  tu  na le ­
ży, iż p rodukc ja  masła osiągnęła 
za ledw ie 57% poziom u p rzedw o jen­
nego, w zrosła natom iast znacznie 
p ro dukc ja  tłuszczów jada lnych , o le­
jó w  i m arga ryny.

Bardzo charakterystyczne są też 
c y fry  przedstaw ia jące tegoroczną 
p rodukc ję  żywnościową w  p o rów ­
nan iu  z rok iem  ub ieg łym . I  tak : 
p rodukc ja  zbóż osiągnęła 102% po­
z iom u- z 1946/47, tłuszczów 103%, 
ryżu  — 101%, cu kru  — 103%; na-

F a ń s tw . P rze d s ię b io rs tw o  R o b ó t W o d n o -M e lio ra c y jn y c h  „H y -  
d ro tre s t“  zako ń czy ło  w  d n iu  18 bm  b e to n o w a n ie  o s ta tn ie j ś lu zy  na 
K a n a le  W a rta  —  G op ło  w  m ie jsco w o śc i K oszew o. W iosną  p rzysz łego  
ro k u  ruszą  b a rk i na ła d ow an e  w ę g le m , sk róco n ą  o 200 k m  drogą  
w o d n ą  do m orza . N o w a  m a g is tra la  łączy  W a rtę  w  o k o lic y  K o n in a , 
poprzez pas w y d łu ż o n y c h  w  k ie ru n k u  p ó łn o cn ym  je z io r  P ą tnow a , 
S leszyna i G op la  z ka n a łe m  G ó rn o n o tc c k im , a d a le j z W is łą  i  O drą,

m ienia  b ra k  jeszcze sta low ych w ró t,C iężka by ła  robota — m ów i mz. 
Iw an ieck i, wskazując na w yko ń ­
czony m on o lit żelbetonowy, dzieło 
600 robo tn ików , pracu jących na trzy  
zm iany w  ciągu 7 m iesięcy br, W 
m ia rę  pogłębiania w ykopu pod ś lu ­
zą podskórna woda stawała się pod ­
ziemną rzeką. 27 źródeł w yrzucało  
w  każdej m inucie  na Y/ysokość 6 
m etrów  tony wody, k tó rą  usuwało 
30 pom p pracu jących dzień i  noc. 
Na ta k im  gruncie m usieliśm y po ło ­
żyć 3-m etrow e j grubości betonowe 
dno, aby na n im  oprzeć boczne 
ściany śluzy.

Śluza w  Koszewie posiada dźw ig 
do podnoszenia barek o wadze do 
600 ton. Zużyto na nią 4 tys. ton be­
tonu, 3500 ton żelaza oraz 1380 ton 
drzewa do szalowania. Do u rucho-

k tó re  w yko n u je  stocznia w  E lblągu.

Ułatwiony eksport
D zięku jąc robo tn ikom  za w łożony 

tru d  w  budowę P o lsk i Socja lis tycz­
nej, k ie ro w n ik  H yd ro tre s tu  pow ie­
dzia ł m. in .:

Skrócona droga tranzytow a  ze

dokę, K o n in , Gopło, Bydgoszcz 
Gdańska i  Szczecina“ .

Przodownicy pracy
Otoczony setkam i rob o tn ikó w  p y ­

tam o nazwiska na jw yb itn ie jszych  
p rzodow n ików  pracy. Zewsząd pa­
dają głosy:

Zenon S tudzińsk i, ro b o tn ik  kata­
row y. O n im  już  raz gazety p isa ły 
— odpowiada chórem k ilk u  rob o t­
n ików . ■

W incenty  Szyszko, i W acław  Go­
tow ała , to  nasi na jleps i zbrojarze, 
W ł. R ych li, m echanik, tro s k liw ą  o- 
p ieką zapew nił sprawne działanie

ró w  z ia rn a , w  1947 r .  
w  1948 r. —  2.524.

K to  le p ie j i w ię c e j p ra c o w a ł w  
ko łchoz ie , k to  w ię c  o d p ra co w a ł 
w ię ce j d n i roboczych , te n  o c z y w i­
ście o trz y m a  z ko łchozu  w ię ksze  
w yn a g ro d ze n ie  w  n a tu rze  i  w ię ­
ce j p ie n ię d zy . P raca  każdego k o ł­
ch o źn ika  je s t ocen iana  w  d n ia ch  
roboczych , za leżn ie  od ilo ś c i p ra ­
cy w ło żo n e j, je j  te rm in o w o ś c i i  
spec ja lnośc i. W szys tk ie  o d p ra co . 
w ane  d n i robocze w  c a łym  k o ł­
chozie o b lic za  się su m a ryczn ie . 
Szczegółowe o b licze n ia  o k re ś la ją  
ilość  p ro d u k tó w , p rzyp a d a ją cą  za 
je d e n  roboczodz ień . W  te n  spo­
sób rozd z ie la  się n ie  ty lk o  zboże, 
lecz i in n e  p ro d u k ty  oraz p ie n ią ­
dze.

W  ro k u  b ieżącym  p rzyp a d a  n a  
je d n ą  rod z in ę  a r te lu  „P a m ię ć  l l j i ­
cza“  ponad  3 to n y  zboża, c z y li 
p ra w ie  p ó ito ra  ra z y  w ię ce j, n iż  w  
ro k u  u b ie g ły m . R o d z in y  M ik o ła ja  
B cn d e s in a  i A le k s a n d ra  T ito w a

Śląska do morza, u ła tw io n y  eksport 30 pompom, z k tó rych  żadna nie mo j j  w ie lc  in n y c h  o trz y m u ją  z k o ł-
prze tw orów  i  płodów ro lnych  z K u ­
ja w  oraz przewóz sody m in e ra ln e j i 
węgla brunatnego z p lanow anej 
przez CUP now e j bazy przem ysłu  
chemicznego na pograniczu K u ja w  
i  W ie lkopo lsk i ■— oto czynn ik i prze­
m aw ia jące za w ybudow aniem  kana­
łu  W arta  — Gopło. Jest to jeden z 
elem entów kanału  węglowego od 
K oźla  poprzez K luczborek, O patów -

gła zatrzym ać się ani na chw ilę , 
gdyż inaczej woda by nas zalała — 
zgodnie stw ierdza cała załoga.

K ie ro w n ic tw o  H yd ro tre s tu  zapro 
ponow ało robo tn ikom  dalszą pracę 
p rzy  budow ie śluz na kanale Augu 
stowskim . Część rob o tn ikó w  p rz y ­
ję ła  propozycję, pozostali — m ało - i 
ś red n io ro ln i ch łop i z oko lic  Kosze- 
wa — w raca ją  do p racy na ro li.

ch o ru  po 4 to n y  zboża, 14 to n  k a r ­
to f l i ,  16 to n  w a rz y w  i w ie le  in ­
n y c h  p ro d u k tó w  i  p ien iędzy .

Z aco fana  ong iś w ie ś  G o rk i p rze  
k s z ta łc iła  się obecnie  w  w ie lk ie  
uspo łeczn ione  gospodars tw o  o s i l ­
nych. p o ds taw ach  i  w y s o k im  po ­
z iom ie  s topy  ż y c io w e j lu dnośc i.

M ie d w ie d ie w
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Rozmowy z obywatelami
CIESZYN, (m) K o m ite t Narodo­

w y  w  T rzyńcu  rozpoczął akcją 
szerokiego uśw iadam iania mas p ra ­
cujących o bieżących problem ach 
po litycznych  przez w prow adzenie 
ta rw . „R ozm ów  z obyw a te lam i“ . 
M ają  one w yjaśn iać  to, czego oby­
w ate l n ie rozum ie, co budzi tak ie  
czy inne w ą tp liw ośc i, m ają  wska­
zywać b ra k i i  n iedociągnięcia, 
poddawać k ry ty c e  poczynania spo­
łeczne oraz wskazywać nowe drogi 
ku  ich  rozw iązaniu. W  rozm o­
wach tych, k tó re  noszą charakter 
pub liczny, może zabierać głos każ­
dy spośród obyw ate li. P ierwsza 
ka „Rozmowa z obyw a te lam i“

Walne przygotowania spółdzielczości

Śląsk będzie zaopatrzony w mąkę
K a to w ic e , (rs) T egoroczne  z b io ­

r y  zboża w  Polsce, oszacowane na 
11 m ilio n ó w  ton , p rze w yższa ją  ze­
szło roczne  w  pszen icy  o 33 proc., 
w  życie  o 20 p roc., a w  ję c z m ie n iu
0 5 p roc. N a d w y ż k a  ta  p o w s ta ła  
p rzez zw ię ksze n ie  p o w ie rz c h n i u -  
p ra w n e j o 1 m il io n  300 tys . ha
1 szersze, n iż  w  p o p rze d n ich  la ­
tach  zastosow an ie  do u p ra w y  n a ­
w o zó w  sztucznych. D o d a tn i w p ły w  
w y w a r ła  także  s p rz y ja ją c a  pogo­
da.

Z  ty c h  11 m ilio n ó w  to n  zboża 
pozostan ie  n a m  po za sp o ko jen iu

0(j_ p o trze b  ro ln ic tw a  o ko ło  3 m ił io -  
. , „  n ó w  to n  na zaopatrzen ie  lu d n o śc i
by ła  się w  hu tn iczym  ośrodku J n ie ro ln ic z e j, a p o n iew aż je j zapo- 
Trzyńca na terenach za Olzą. j trze b o w a n ie  w a h a  się m ię d zy  2,4

Praca przymusowa dla pijaków
C ie k a w y  w n io s e k  r a d n y c h  D ą b ro w y

Dąbrowa, (wel) S k u tk i a lkoho liz ­
m u i sposoby skutecznego zwalcza­
nia te j p la g i społecznej są zagad­
n ien iem  p ierw szorzędnej wagi, któ 
rem u na p rzestrzen i osta tnich lat 
pośw ięcam y coraz w ięcej za in te re ­
sowania. O dczyty i pogadanki, na 
k tó rych  przedstaw iane są fa ta lne 
sku tk i p ijaństw a , odnoszą bardzo 
m a ły  skutek. Ograniczenie sprze­
daży a lkoho lu  rów nież jes t ty lk o  
pó łśrodkiem , gdyż am atorzy w ód­
k i zawsze po tra fią  obejść przepis i

Tłumny udział młodzieży
w akcji Marszów jesiennycli
B y t o m ,  (jł.) N ie d z ie ln e  M a r ­

sze Jesienne p rz y b ra ły  w  B y to ­
m iu  c h a ra k te r  m aso w e j Im p re zy . 
N a m ie js c u  s ta r tu  z ja w iło  się 
426 d ru ż y n  (120 żeńsk ich ) z og ó l­
ną  lic zb ą  o ko ło  4.200 ucze s tn ików . 
P rz y g n ia ta ją c ą  p rzew agę ' m ia ła  
m ło dz ież  szko lna . S ta r t  o d b y ł się 
na  p la cu  S ob ieskiego. P rze ­
m a w ia li p o r. G rycm a ch e r, p ro f. 
Sagański. p re z y d e n t m ia s ta  m g r 
M ię tk ie w ic z  i  s e k re ta rz  M K  PPR 
O k u la rc z y k . Ja ko  p ie rw sze  w y ­
ru s z y ły  d ru ż y n y  żeńskie . F u n k c ję  
honorow ego  s ta rte ra  p e łn i ł  p re z y ­
d en t m ias ta . N a p la cu  S ob iesk ie ­
go, k tó ry  s ta n o w ił także  m etę, 
o raz w z d łu ż  w s z y s tk ic h  tras, b ie ­
gnących  u lic a m ; m ias ta , liczna  
p u b liczn o ść  z za c ie ka w ie n ie m  
p rz y g lą d a ła  się im p re z ie . T rzeba 
p o d k re ś lić , że o rg a n iza c ja  by ła  
b a rdzo  sp ra w n a .

kup ić ją  naw et w  dn i zakazane.
M a ły  skutek odnoszą groźby p ię ­

tnow ania  a lkoho lików , k tó rzy  prze 
cięż najczęściej ukazu ją  się na u l i ­
cy w  stanie p ija n ym  i n ie  wstydzą 
się tego. Okazuje się, że n a jsku te ­
czniejszym  ze stosowanych do tych­
czas środków , są m andaty karne, 
nakładane na ludz i, spotkanych na 
u lic y  w  stan ie  p ijanym .

Ponieważ b roń  ta jest jednak o- 
bosieczna i t ra f ia  rów nież w  ro d z i­
nę p ijaka , i  ta k  ju ż  godną pożało­
wania, cz łonkow ie M ie jsk ie j Rady 
Narodow ej w  D ąbrow ie  postanow i­
l i  w prow adz ić  jeszcze jeden środek 
zwalczania p ijaństw a , m ianow ic ie  
karę  p racy p rzym usow ej. U karany 
przez w ładze m ilic y jn e  mandatem 
ka rn ym  m ia łb y  możność uiszczenia 
m andatu karnego gotów ką, lu b  też 
odrob ien ia  te j sumy p rzy  robotach 
m ie jsk ich , oczyw iście po dniówce 
w  sw oim  zakładzie pracy.

Zdaniem  w nioskodaw ców  ten spo 
sób t ra f i łb y  w  p ijaka , a oszczędzi! 
i  ta k  już  nadszarpn ię ty p ijaństw em  
budżet jego rodziny. W niosek, zgło 
szony na ostatnim  posiedzeniu Ra­
dy, b y ł dość długo dyskutow any, 
p rzy czym postanow iono odesłać go 
do P rezyd ium  Rady celem przem y­
ślenia i poddania go ponow nej dy­
skus ji na na jb liższym , posiedzeniu.

Jak z tego w idać, nad w szystk i­
m i zdek la row anym i a lkoho likam i 
zawisła, ja k  m iecz Damękłesa, groź 
ba pracy p rzym usow ej. Może to po­
w strzym a ich  od p ijaństw a , lub  
w p łyn ie  na zm niejszenie liczby  p i­
jaków , spotykanych na u licach  na­
szych m iast.

a 2,5 m ilio n a  ton , p o w s ta n ie  n a d - I d y n y m  k ra jo w y m  dostaw cą zbo - 
w y tk a  500 do 600 tyś . to n  zboża, ża są P o ls k ie  Z a k ła d y  Zbożow e, 
k tó rą , p rz y  s p rz y ja ją c y c h  o k o lic z -  j a h u r t  k o n c e n tru ją  „S p o łe m “  . i 
nościach, będz ie m y  m o g li w y -1 P C H . In n e  ź ró d ła  uw aża  s ię  za 
e ksp o rto w a ć . T a  k o rz y s tn a  s y tu -  I n ie lega lne . U s ta lo n o  ta kże  m iń i-  
ac ja  na w e w n ę trz n y m  r y n k u  żbo - j m u m  zapasu m ą k i, ja k i  poszcze- 
żo w ym  u m o ż liw iła  naszym  w ła -  gó lne  s k ła d y  m a ją  u trz y m y w a ć ,
dzom  zn ies ien ie  z d n ie m  31 p a ź ­
d z ie rn ik a  b r. reg la m e n tow an e g o  
ro z d z ia łu  Chleba i  m ą k i. Jesteśm y 
trz e c im  z k o le i (po  ZS R R  i  S z w a j­
c a r ii)  p a ń s tw em  w  E u ro p ie , k tó re  
sob ie  m og ło  n a  to  p o zw o lić .

N A R A D A  S P Ó Ł D Z IE L C Z A

N a k a r t k i  rozd z ie la n o  u  nas 
m ies ięczn ie  o ko ło  70 to n  m ą k i. 
W iększość te j k w o ty  ro z p ro w a ­
d za ły  sk le p y  spó łdz ie lcze  m im o , 
że s ta n o w ią  one ty lk o  n ieca łe  20 
p ro c . s k le p ó w  spożyw czych  w  P o l­
sce (8000 na  43.800). N a  Ś lą sku  s to ­
sunek te n  je s t d la  spó łdz ie lczości 
k o rz y s tn ie js z y . W  z w ią z k u  ze zn ie  
s ien iem  p rz y d z ia łó w  ch leba  i  m ą ­
k i,  w a ż n y m  zagadn ien iem  d ia  n a ­
szych s p ó łd z ie ln i s ta ła  się sp raw a  
u trz y m a n ia  w  ich  ob ro c ie  w o l­
n o ry n k o w y m  te j ilo ś c i m ą k i, k tó ­
rą  do tyćhczas ro z p ro w a d z a ły  w  
ob roc ie  re g la m e n to w a n y m . K w e ­
s tia  ta  b y ła  p rz e d m io te m  n a ra d y  
spó łdz ie lcze j, z w o ła n e j na  dz ień  
18 bm . do s a li S to w a rzysze n ia  I n ­
ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  p rz y  u l. 
S ta w o w e j w  K a to w ic a c h . W z ię li 
w  n ie j u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  cen­
t ra ln y c h  w ła d z  spó łdz ie lczych  z 
W a rsza w y  o ra z  k ie ro w n ic y  oddzia  
łó w  i  s p ó łd z ie ln i te re n o w ych .

W  to k u  n a ra d y  podano je j  u -  ] 
czes tn ikom  do w ia d o m o śc i, że je -

b y  zabezpieczyć się p rzed  różny  
m i p rzeszko d a m i w  k o m u n ik a c ji 
i łp .  D ia  h u r to w n i zapas te n  usta 
łono  w  g ra n ica ch  d w u ty g o d n io w e ­
go za p o trze b o w a n ia , s k ła d y  dę ta  
liczn e  m a ją  m ieć zapas je d n o m ie ­
s ięczny, a p ie k a rn ie  —  zapas p ię ­
c io d n io w y . (P rzy  sposobności p o ­
dano  do w ia d o m o śc i, że p ie k a rn ie  
spó łdz ie icze  w y p ie k a ją  u  nas 18 
p roc. o g ó ln e j ilo ś c i ch leba .)

R E Z E R W A  Z IM O W A

Poza ty m  po lecono  p rzyg o to w a ć  
m ag azyny  spó łdz ie lcze  n a  p rz y ­
ję c ie  ta k  zw a n e j re z e rw y  z im o ­
w e j, u s ta lo n e j w  w yso ko śc i 5 - ty -  
godn iow ego  za p o trze b o w a n ia , k tó  
rą  w o ln o  zużyć dop ie ro  w  m ie s ią ­
cach  w io se n n ych . J a k  dużą  wagę 
k ła d z ie  spó łdz ie lczość n a  s p ra w ­
ne z a o p a try w a n ie  lu d n o ś c i w  m ą ­
kę, św ia d czy  fa k t ,  że o b ró t ty m  
a r ty k u łe m  cieszy s ię  ja k b y  p e w ­
nego ro d z a ju  a u ton o m ią . P rze zn a ­
czono n a  te n  ce l s p e c ja ln y  f u n ­
dusz w  w yso ko śc i 840 m ilio n ó w  z ł 
i  p ie n ię d zy  ty c h  n ie  w o ln o  u ż y ­
w ać na  zakup  żadn ych  in n y c h  to ­
w a ró w .

Ze sp ra w o zd a ń  d e le g a tó w  te re ­
n o w y c h  w y n ik a ło , że ic h  m ag a zy ­
n y  i  a p a ra t ro zd z ie lczy  są dobrze  
p rzyg o to w a n e  do s p e łn ie n ia  tych  

j zadań. P ew ne  tru d n o ś c i będą je -  
i d y n ie  z w o rk a m i na m ąkę, k tó ­

ry c h  je s t za m a ło . D e legac i cen ­
t ra ln y c h  w ła d z  sp ó łdz ie lczych  w y ­
ja ś n il i  jednakże , iż  za p o trze b o w a ­
no ju ż  w  o d p o w ie d n im  dz ia le  p rze ­
m y s łu  te k s ty ln e g o  3 m il.  n o w y c h  
w o rk ó w , je d nakże  w y k o n a n ie  te ­
go za m ó w ie n ia  odw lecze  się na 
ja k iś  czas, bo cbecn ie  fa b ry k i 
w o rk ó w  kończą  w y k o n a n ie  zam ó­
w ie ń  d la  c u k ro w n i.  Z aape low ano  
w  z w ią z k u  z ty m  do k ie ro w n ik ó w  
sp ó łd z ie ln i, b y  w y s z u k a li w s z y s t­
k ie  leżące bezużyteczn ie  w  ich  
m agazynach  w o r k i  i  o d e s ła li je  do 
m ły n ó w . B ra k i będzie  się ty m ­
czasowo u z u p e łn ia ło  to rb a m i p a ­
p ie ro w y m i o 50 k g  po jem nośc i.

P ro f. D y m itro *
w  Tricyflcu

P ro f. D y ® l t r 0ambasa
ob-p rzy

Cze<*0'
nsi'

fi

T rz y n ie c .
fe re n t k u ltu ra ln y  _ 
dzie b u łg a rs k ie j w  Pra^ ?€|
jeżdżą w szys tk ie  ośrodk i 
Słowacji, ce lem  zapoznania 
szerszych rzesz społeczeństw 
sk iego z życ iem  B u łg a r ii.

O s ta tn io  p ro f. D y m it r 0" '  ~ 
w  T rz y ń c u , gdzie  w y g !° s‘ j., 
m ło dz ieży  czechos łow ack ie j 1 
s k ie j dw a  w y k ła d y ,  i łu s tr0^ ^  
w k ła d k a m i m u zyczn ym i. t
g e n t p o d k re ś li!  w  sw ych  ^  
dach kon ieczność wsajemnCe 
zn a w a n ia  się w szys tk ich  nar0 
s ło w ia ń s k ic h . .

Przemysł metali nieżelaznych
n a  d ro d z e  s ta łe g o  ro zw o p a

K A TO W IC E , (kb) O przem yśle 
m e ta li n ieżelaznych, podlegającym  
Zjednoczonym  Zakładom  M eta li 
N ieżelaznych, słyszy się na ogół 
mało, m im o, że jego p rodukcja  
pod względem w artośc i stanow i 
bardzo poważną pozycję w  budże­
cie naszego k ra ju  i  m im o, że i  w 
te j gałęzi no tu je  się coraz w ię k ­
sze osiągnięcia.

P isa liśm y już  osta tn io  o u ru ­
chom ien iu  nowego, szóstego pieca 
obrotowego w  Zakładach Górniczo- 
H utn iczych  „O rze ł B ia ły “  w  B rze ­
zinach Ś ląskich, gdzie p roduku je  
się tlenek cynku, stanow iący p ó ł­
p ro d u k t do w ytw arzan ia  cynku. W 
zakładach tych, drogą spiekania, 
w ydobyw a się z galmanu tlenek

W yrok śm ierci w Wieluniu

Zbrodniarz poniesie zasłużoną Kare
Częstochow a, (k ) Sąd O k rę g o ­

w y  w  C zęstochow ie  na ses ji w y ­
ja z d o w e j w  W ie lu n iu  ro z p a try ­
w a ł sp ra w ę  b. w a c h m is trz a  żan ­
d a rm e r i i w  G a le w ica ch  i  W ęg le - 
w ic a c h  (pow . W ie lu ń ), 3 4 - le tn ie -  
go R u d o lfa  W ild e m a n a .

W ild e m a n , u ro d zo n y  w  .K a lin ie  
(pow . Łódź) ju ż  z p o czą tk iem  
1940 r. zg ło s ił s w o ją  p rz y n a le ż ­
ność do n a ro d o w o śc i n ie m ie c k ie j, 
po czym  p rz y d z ie lo n y  zosta ł do 
p o s te ru n k u  ż a n d a rm e rii w  Gale­
w ic a c h  (pow . W ie lu ń ). D a ł się on 
poznać m ieszkańcom  G a le w ic  z 
ja k  n a jg o rsze j s tro n y . N a p o ty k a ­
n y c h  na u lic y  P o la k ó w  k a to w a ł

Umiejętna organizacja pracy
M ilionoiue oszczędności Potu. Żarz. D rogow ego

B y to m , ( ja w .) N a jw a żn ie jszą  
p racą , ja k ą  obecnie p ro w a d z i P o ­
w ia to w y  Z a rzą d  D ro g o w y  w  B y ­
to m iu , je s t p rze b u d o w a  zniszczo­
n e j n a w ie rz c h n i b itu m ic z n e j na 
n a w ie rz c h n ię  trw a ls z ą  z k o s tk i 
g ra n ito w e j na d rodze  p a ń s tw o w e j 
B y to m  —  O pole , na od c in ka ch  
W ieszow a i  R o k itn ie a . Łączna  
d ługość  p rz e b u d o w a n y c h  o d c in ­
k ó w  w y n o s i 1,8 k m , ko s z ty  p rac 
w  w yso ko śc i 11,25 m il.  z ł są p o ­
k ry w a n e  z  k re d y tó w  P a ń s tw o w e ­
go F un d u szu  In w e s ty c y jn e g o . 
O s ta tn io  ukończono 1 .400-m etro - 
w y  odc inek , a jeszcze w  b ieżącym  
ty g o d n iu  w y k o ń c z y  s ię  pozosta ­
ły c h  400 m . O znacza to zakończe­

n ie  ro b ó t na  b lis k o  m ie s ią c  p rzed  
te rm in e m . U zyskano  też d z ię k i 
dobrze  zo rg a n izo w a n e m u  syste 
m ó w i ro b ó t ok. 3 m il.  z ł oszczę­
dności. k tó re  zuży te  zostaną  na 
poszerzen ie  t. zw . „ k o ro n y “ , c zy li 
ca łe j d ro g i łącz.nie z c h o d n ik a m i 
d la  p ieszych , z ie le ń ca m i itp .

O s ta tn io  w y k o n a n o  żelazne p o ­
ręcze n a  m oście  B o b re k — K a rb . 
M o s t ten , z a p la n o w a n y  ja k o  p ro ­
w iz o ry c z n y , zos ta ł w y k o n a n y  ja k o  
s ta ły , a p o m im o  tego k o sz to w a ł 
za le d w ie  2 m il.  z ł. R o b o ty  zos ta ły  
w y k o n a n e  system em  gospodar­
czym , co z m n ie js z y ło  ko sz ty  o  4 
m ilio n y  zt.

N a  d rodze  p a ń s tw o w e j B y to m —

Śmierć (ta przejeździ« kolejowym

Tragiczny wypadek w  Łazach
b a zy . (w e l) N a  p rze jeźdz ie  ko  

le jo w y m  w  Łazach  w y d a rz y ł się 
tra g ic z n y  w yp a d e k , k tó re g o  o f ia ­
rą  p a d ł 2 0 - le tn i m ieszkan iec  
C hruszczob rodów , C ie ś lic k i. M ło ­
dz ien iec  p rz y je c h a ł do Ł a z  celem  
poczyn ie n ia  za k u p ó w  w  m ie jsco ­
w e j s p ó łd z ie ln i. W  c h w il i  p rz e ­
je żdżan ia  fu rm a n k ą  p rzez to r  zo­
s ta ł n a je c h a n y  p rzez  w a rsza w sk i 
pociąg  osobow y, k tó r y  ro z b ił w óz 
na  k a w a łk i.  C ie ś lic k i zosta ł w y -

Uliea im. K. Śliwki
C ieszyn (m). M ie js k a  R ada N a ­

rod o w a  w  C zeskim  C ieszyn ie  po ­
s ta n o w iła  je d n o g łośn ie  na o s ta t­
n im  s w y m  pos iedzen iu  p rz e m ia ­
n o w a ć  do tychczasow ą u licę  T o ­
w a ro w ą  na  u lic ę  im . K a ro la  S i w ­
k i,  p o lsk ie g o  b o jo w n ik a  o socja ­
liz m . K a ro l Ś liw k a  z g in ą ł podczas 
w o jn y  w  je d n y m  z obozów  k o n ­
c e n tra c y jn y c h . W  o kres ie  p rzed ­
w o je n n y m  b y ł on zn a n ym  d z ia ła ­
czem  k o m u n is ty c z n y m  na  Z a o l­
z iu .

rzu co n y  s iłą  u d e rzen ia  z w ozu  na 
szyny  i  p o n ió s ł śm ie rć  na m ie j­
scu. K o ń , k tó ry  z e rw a ł zaprzęg, 
oca la ł.

K o m is ja , z łożona z p rz e d s ta w i­
c ie li w ła d z  m il ic y jn y c h  i  k o le jo ­
w ych , s tw ie rd z iła , że p rze ja zd  b y l 
n ie z a m k n ię ty , co spow odow ało  
w yp a d e k . W  z w ią z k u  z  ty m  za­
trz y m a n y  zosta ł p rze ja zd o w y , k o ­
le ja rz  Z ia ja .

N a le ży  dodać, że p rze ja zd  w  
Łazach  je s t b a rdzo  n iebezp iecz­
n y , z n a jd u je  się b o w ie m  w  n a j­
ru c h liw s z y m  m ie js c u  Łaz, gdzie 
n a s ile n ie  ru c h u  w  n ie k tó ry c h  po ­
ra c h  d n ia  je s t b a rdzo  duże. M im o  
dobrze  zo rg a n izo w a n e j s łu żb y  za­
bezp iecza jące j, dość często m a ją  
ta m  m ie jsce  w y p a d k i,  spow odo­
w ane  b ra w u rą  p rze ch o d n ió w , k tó  
rz y  n ie  chcą czekać p rz y  b a rie ­
rze na p rze ja zd  poc iągów .

R zadz ie j p rz y c z y n ą  w y p a d k u  
je s t ro z ta rg n ie n ie  pe łn iącego 
s łużbę  k o le ja rz a , co p rz y  w ie l­
k im  ru c h u  p o c ią g ów  też może się 
zda rzyć. O s ta tn i w y p a d e k  w in ie n  
zw ró c ić  uw a g ę  w ła d z  k o le jo w y c h  
na kon ieczność p rz e b u d o w y  i l i .  
k w id a c j i  obecnego p rze jazdu .

Z abrze , m ię dzy  C hruszczow em  
a B o b rk ie m , p o d ję ta  zostan ie  n a ­
p ra w a  m os tu  m uro w a n e g o , z n a j­
du jącego  s ię  w  ba rdzo  z ły m  s ta ­
n ie . Z a ch o d z i p o trze b a  now ego 
s te m p lo w a n ia  i  w z m a c n ia n ia  s k le ­
p ień .

N a  te re n ie  całego p o w ia tu  p ro ­
w adzone  są s ta le  in te n s y w n e  p ra ­
ce p rz y  k o n s e rw a c j i . d ró g  pa ń ­
s tw o w y c h  j  p o w ia to w y c h , d łu g o ­
ści ok . 80 km . łą czn ym  kosztem  
9 m il.  z ł z k re d y tó w  p a ń s tw o w ych  
i W y d z ia łu  P o w ia to w e g o . M im o  
d o tk l iw ie  odczuw anego b ra k u  
w ła s n y c h  ś ro d k ó w  tra n s p o r to ­
w y c h , p rze w iez ion o  w  ty m  za­
k re s ie  p ra c  ok. 6 tys . to n  m a te ­
r ia łó w  b u d o w la n y c h  system em  
gospodarczym , co zn o w u  p rz y ­
n io s ło  pow ażne  oszczędności.

O lb rz y m ie  oszczędności p rz y  re ­
m o n ta ch  i  b u d o w ie  d ró g  i  m os tó w  
n a  te re n ie  p o w ia tu  by tom sk ie g o , 
obracane  bezzw łoczn ie  n a  now e  
in w e s ty c je  d rogow e, są w y n ik ie m  
w z o ro w e j o rg a n iz a c ji p ra c y  i  za ­
s to so w a n ia  s y s l n u  gospodarcze­
go p rzez P o w ia to w y  Z a rzą d  D ro ­
gow y. J a k  nas in fo rm u ją ,  w  dz ie ­
d z in ie  o rg a n izo w a n ia  p ra c y  i  p rze  
w o z ó w  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  
z a s łu g u ją  na  spec ja ln e  w y ró ż n ie ­
n ie  d ro g o m is trz  P io t r  F e d y k  i  m a ­
g a zyn ie r P ow . Z a rzą d u  D ro g o ­
w ego W ła d y s ła w  B u try m .

w  n ie lu d z k i sposób. Często w  to ­
w a rz y s tw ie  , ża n d a rm ó w  u rzą d za ł 
ła p a n k i,  w yw o żą c  P o la k ó w  na ro ­
b o ty  do N iem iec . Z  p o w o d u  sw e­
go n ie z w y k łe g o  o k ru c ie ń s tw a  
a w a n so w a ł ry c h ło  na starszego 
w a c h m is trz a  ż a n d a rfn e rii.  —  W  
1941 r. p rze n ie s io n y  zosta ł na po ­
s te ru n e k  ż a n d a rm e rii w  W ę g la - 
w ica ch , gdzie  p rz e b y w a ł do s tycz ­
n ia  1945 r.

W  lis to p a d z ie  1942 r . W ild e m a n  
p o s trz e lił w e  w s i Ż e lazno  ■ (grn. 
L u tu tó w )  u k ry w a ją c e g o  się W a ­
le n te go  Z im nego , a d o g o ry w a ją ­
cego d o b ił. U c h y la ją ce g o  się p rzed 
w y w ie z ie n ie m  do N ie m ie c  W a ­
len tego  P acynę, o ska rżo n y  u ją ł  i 
w ra z  z d ru g im  ża n d a rm e m  w y ­
p ro w a d z ił do lasu, gdzie  go za­
s trz e li ł.  Ig n a c y  Jangas u k ry w a ł 
się u  sw e j narzeczone j, J e z io r­
s k ie j. D o w ie d z ia w szy  się o tym  
W ild e m a n  p rzysze d ł d i  J e z io r­
s k ie j w  to w a rz y s tw ie  k o m e n d a n ­
ta  p o s te ru n k u , F rits o h a . Jangas, 
w id zą c  grożące m u  n iebezp ie ­
czeństw o, w y s k o c z y ł oknem . Cza­
tu ją c y  na d w o rze  W ild e m a n  wy­
s trz e li ł za n im  p a ro k ro tn ie , zab i­
ja ją c  go na m ie jscu . P o d e jrza n e ­
go o d o ko na n ie  k ra d z ie ż y  ży ia  
K o rcza ka , W ild e m a n  z a s trz e lił z 
p is to le tu

W  m ie szka n iu  B ro n is ła w a  D ra - 
p ik o w s ltie g o , w e  w s i Że lazno , u -  
k ry w a ło  się trze ch  m ężczyzn. D o­
w ie d z ia w szy  się o ty m  Wildeman 
p rz y je c h a ł w  to w a rz y s tw ie  in ­
n y c h  ża n d a rm ó w  i  a resztow a ł 
D re .p iko w sk ieg o  pod za rzu tem  
u d z ie la n ia  im  pom ocy. W  d n iu  
L s tyczn ia  1945 r .  W .ld e m a n  w y ­
p ro w a d z ił D rą p ik o w s k ie g o  z a re ­
sztu i  z a s trze lił. M a r ia n a  T o m a ­
s ika  w y w o ła ł on na podw ó rze  i 

.bez ja k ie g o k o lw ie k  p o w o d u  p o b ił 
tę p ym  narzędz iem . G dy w  paź­
d z ie rn ik u  1944 r. W id e m a n  w ra z  
z d ru g im  ża n d arm e m  p rze jeżdża ł 
p rzez w ie ś  R y b k a  (gm. L u tu tó w ) ;  
sp o s trze g li go d w a j b ra c ia  Ż u ra ­
w ie , a p o n ie w a ż  zn a li W ildem ana  
z jego  n ie b yw a łe g o  w p ro s t o k ru ­
c ie ń s tw a  poczę li u c iska ć . W ó w ­
czas W ild e m a n  u ją ł jednego  z 
b ra c i i  p o b ił go, a n a s tępn ie  p rz y ­
w ią z a ł do k o n ia  i  w ló k ł w  ten 
sposób do W ę g le w ic , o d da lonych  
o ko ło  10 k m  i  następn ie  zastrze­
l i ł .  W  p a ź d z ie rn ik u  1942 r .  W il­

dem an  p rz e p ro w a d z ił re w iz ję  w  
m ie szka n iu  Kadetów  w  Spóle 
(gm . S k rz y n k i)  i  zna laz łszy  w  
g a rn k u  m le ko , p o b ił bes tia lsko  
K a le tó w  i z a p ro w a d z ił na poste­
ru n e k . T am  K a le ta  b y ł ponow n ie  
k a to w a n y , ta k  że po u p ły w ie  
dw óch  m ies ięcy zm arł.

W e zw a n i na ro z p ra w ę  ś w ia d ­
k o w ie , w  lic zb ie  ponad  20 osób, 
o p o w ia d a li o fa k ta c h , m rożących  
k r e w  w  ży łach . W  w y n ik u  ro z ­
p ra w y  sąd skaza ł z b ro d n ia rza  h i ­
t le ro w s k ie g o  na k a rę  śm ie rc i.

* ¿6  *cynku. Należy zaznaczyć. uj, 
rów no w  la tach przedwojen ^
ja k  i w  czasie okupac ji w
dach „O rze ł B ia ły " wad2'
geopodarkę rabunkową, 
w ejąc jedyn ie  bardzie j 
wą 'rudę , a pozostawiając ,VZ7f° .■pod ziem ią. D opiero po 
n-iu przystąp iono do eksp si? 
gaim anuf dz ięki czemu poenn e. 
znacznie zapas ęurowca s 1 ąCifie 
go, co z ko le i pozwała na 1 
ograniczenie im p o rtu  surowe®' ^  

Zakłady „O rze ł B ia ły "  yj'
nadto w  swoim  p lan ie  inwe- 
nym  budowę dwu dalszych V 
obrotow ych, co p rzyczyn i a- jj. 
d-atnie do podniesienia predU' • $ 

Jeśli chodzi o inne inwesty ■ e znyc«'
jgul®

piec°.

przem yśle m e ta li nieże. 
szczególną wzm iankę zasłu 
ruchcm ien ie  ostatnio 5 r -¡ce' 
S p ir le tta  w  hucie „R -em;anCj j utn''' 
należącej do Zakładów  
czych w  W ełnowcu. Nowe- ^  
pozwolą na podwyższenie Pr ¡S 
c ji kwasu siarkow ego o 0
proc. , , jgcl1'

Również w  innych  7. j no&V‘ 
wchodzących w  skład Z.i° . 
nych Zakładów  M e ta li pik
pych, przeprowadza się s*er .nycft 
ważnych robót inwesty W . 
k tó re  p rzyczyn ią  się do P°' 1 -to­
nią p ro d u kc ji m eta l

Szkoła Ch. i R. — T- P-
c t\0‘

wychowuje nowego 
wieka dla Polski Lud°l' ê

Nieuczciwy buchalter
P rz y w ła s z c z y ł s o b ie  1 .6 0 0 .0 0 0

K lim o n tó w , (w e l) W  W yd z ia le  
A p ro w iz a c y jn y m  k o p a ln i „ K l i ­
m o n tó w "  w y k ry to  n a dużyc ia , po ­
p e łn io n e  p rzez b u c h a lte ra  K a z i­
m ie rza  O p ilsk ie g o . N a d u życ ia  p o ­
le g a ły  na p rzyw ła szcza n iu  sobie 
p e w n y c h  sum, w p ła c a n y c h  na 
ręce  b u c h a lte ra  p rzez e ksp e d ien t­
k i  ko n su m u  kopa ln ia ne g o .

Piękna i godna uznania akcja
Dentyści z pomocą chłopom

B ę d z i n ,  (w e l.) W śród  g rona  d e n ty s tó w  za g łę b io w s k ic h , z rze ­
szonych w  P P R , p o w s ta ł p ro je k t  p rz y jś c ia  z bez in te re so w n ą  p o ­
m ocą ludność ; w ie js k ie j,  p o z b a w io n e j ś ro d k ó w  i m ożności lecze­
n ia  c h o rych  zębów . W  c iągu  k i lk u  ty g o d n i d e n ty ś c i z te re n u  
B ęd z in a  i  D ą b ro w y  o d w ie d z a li na jda lsze , n ie  m a jące  po łączen ia  
ze św ia te m  m ie jsco w o śc i, w  k tó ry c h  le c z y li b e zp ła tn ie  zęby, 
u d z ie la ją c  poza ty m  ludność ; fa c h o w y c h  po rad .

W a rtość  u d z ie lo n e j do tychczas  pom ocy je s t o b licza n a  na  sto 
tys ię cy  z ło ty c h . W dzięczność w ie ś n ia k ó w  za tę pom oc je s t w ie lk a . 
In ic ja ty w a  d e n ty s tó w  za s łu g u je  na  uzn a n ie  ; poparc ie . P ragnąć 
b y  na leża ło , a b y  z n a le ź li o n i lic z n y c h  n a ś la d ow ców .

Prace 
wartości 18 milionów

Dorobek Harcerskiej Służby Po’sce
K atow ice , (wk) W  rarńach d w u ­

dn iow e j kon fe renc ji, jaka  odbyła 
się w  Śląsko - D ąbrow sk ie j Komer, 
dzie C horągw i H arcerek i H arce­
rzy  w  K atow icach  z udzia łem  90 
in s tru k to ró w  i  in s tru k to re k  harcer 
skich oraz naczeln ika ZH P C hlad- 
ka, obradowano nad-sp raw am i ide­
o log icznym i i p rogram ow o -  m eto­
dycznym i harcerstw a.

O m awiano szczegółowo sprawę 
H a rcersk ie j S łużby Polsce, rea lizo ­
w anej w  okresie le tn im . Reasumu­
jąc doświadczenia i w y n ik i z w a­
kacy jn e j HSP, stw ierdzono, że na­
wet praca na jm łodszych harcerzy 
p rzynosi w  sumie o lb rzym ie  ko rzy ­
ści m ateria lne  d la  państwa przy 
równoczesnych korzyściach w ycho­
wawczych, ja k ie  osiągnęła m ło ­
dzież. Ogółem Śląsko -  D ąbrowska 
Chorągiew  w ykonała  pro-ce nad od­
budową za 18 m ilio n  zł.

M łodzież pracowała p rzy  odbudo­
w ie  szkół, dróg i odgruzowaniu, na 
ro li,  niosąc pomoc a k c ji żn iw ne j i 
w  lesie, tępiąc szkodnik i. Szczegól­
nie żywo i ko rzystn ie  ro zw ija ła  się 
w  szeregach ha rce rsk ich  praca na 
polu h ig ieny  i zd row ia  dziecka oraz 
praca ku ltu ra ln o  -  ośw iatowa dia 
ludności w ie jsk ie j. H arcerstw o, do­
cenia jąc ważność obecnej ch w ili, 
postanow iło  podw oić w y s iłk i w  tym  
k ie ru n k u  i przez cały rok  ko n tynu ­
ować pracę w  HSP na odcinku  od­
budow y państwa, h 'g ien y  wśród 
m łodzieży szkolnej * k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow ym , prz tz  organizowanie 

I w spó łzaw odnictw a hu fców  i d ru -
Ityn, -

n ie  w p ła c a ł
,31

O p ils k l
p e łn ych  sum , za in ka so w a r s„, 
eksped ien tek , p r z y w ła s z c z a j^ ^  
b ie  część p ien iędzy . Ł  fa*'
zam askow ać sw o je  naduzy 
szow a ł p o k w ito w a n ia , w y  
ne przez g łów nego  kasje r® 1 .^cł1 
s y w a ł na ty c h  pokwitow k®” 
pe łne  sum y, fa łs z u ją c  s>sj
s je ra . B u c h a lte ro w i udaW 
to p rzez czas d łuższy, w  y r  
je d n a k  zosta ł zdem asko ^  
od d an y  do d ysp o zyc ji w -c 
dow ych . Slirp5

J a k  w y k a z a ły  ob liczen ia- 
nadużyć w y n o s i 1.600.000 z ^  p  
p ra w a  w yznaczona  została 
bm .

jest pod d o s t i t ^ i
Transporty i  nowr Kaw?

1
B y t o m ,  ( jł.)  T u te js z y  ' 

„S p o łe m “  o trz y m a ł W c?,ef(Ą 
d n ia ch  d la  se k to ra  jpO
na  m ia s to  i  p o w ia t B y torn, ¡jg rH  
k g  c u k ru  ju ż  z teRorocz1' 0^  
p a n ii c u k ro w e j.  Dalszy tT 
w  te j sam e j ilo ś c i je ś t 
do B y to m ia . T y m  
k le  z a n ie p o ko je n ia  w  ,,r l l 0 
x c h w ilo w y m  b ra k ie m  c1' , «£ 
r y n k u  w  o k rę g u  b y  to ń 1 
s ta ły  ro zw ia n e .

w yko n a^  j  
w rekordowym

B y t o m ,  ( jł.)  7 . W f ^ j e K  
d o w v  M e ta lo w c ó w  i i ' ł °  ł  l , j -  
że F a b ry k a  M  7 w  C ^ rn3  - 
pod T a rn o w s k im i O® 
leżąca do Z jedn o cze n ia

G 0 Ä :
pr*, go"

M aszyn E lektrycznych ’ '¡¡ii) ł’^f. 
cle w ykona ła  tegoroczny ’ „pif ¡j-
-a -i. •. • • ... 1« C.e**' /li»1 .d u k c j;  ju ż  w  d n iu  1* i®
W y m ie n io n a  fa b ry k a . ?,ap-ty3
ją ca  97 p ra co w n ikó w ’.
t. zw . szczotki w ęg l0"  ®"
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Skorowidz nazw miejscowości
n a  Z ie m ia c h  O dzyskanych  •
G łó w n a  K o m is ja  

^ u b lania ^Tazw P rzy  M in . A drń. 
‘ rózpóczęła s w o ją  pracę z 

ro k u  od u s ta la n ia  
osari w ^kszyfch m iast, k ą p ie lis k , 
iow„ ł?rz^m ysłow yck , s tacy j k o le -  
W tyvCh ^ d ' U d a n ie  to w y k o n a n o  
ioku sam * m  r ° k u , po czym  w  
Ustni nast^ f t y m  p rzys tąp io n o  do 
śzvchatlla- n a* 'v ró w n ie ż  d la  m n ie j 
Wsi ”  n*!®Jscó w tłic i, m iasteczek , 

fta w 6 t P rzys ió łkó w ,
u lw a rk6w  itp .

ośieHrCnie akc^  nomenklatury 
ka uważać Za skońCZo-
r,0ć a Komisja ustala w bieżącym 
rzek mne nazwy geograficzne — 

’ potoków, kanałów, jezior.

lasów , pasm  g ó rsk ich , szczytów,, 
d o lin , p rze łęczy. P rz y ję te  n a z w y  
ogłasza się w  M o n ito rz e  ja k o  obo­
w ią zu ją ce .

N a le ży  zaznaczyć, że n ieza leż­
n ie  od k o m u n ik a tó w  w  M o n ito rz e  
u ka za ła  się sp ec ja lna  p u b lik a c ja  
d r  R osponda z W ro c ła w ia , w  k tó ­
re j Zestaw iono  w  p o rz ą d k u  a lfa ­
b e tyczn ym  w s z y s tk ie  do tychczas 
us ta lo ne  na zw y . D w u to m o w a  p ra ­
ca zosta ła  w y d a n a  przez In s ty tu t  
K a r to g ra f ic z n y  i  W yd . G ló b  W 
K ra k o w ie . W y d a w n ic tw o  to  je s t 
n ie zb ę dn ym  p o d rę c z n ik ie m  p rz y  
w s z y s tk ic h  p fa ca ćh  tu ry s ty c z n o -  
k ra jo z n a w c z y c h , o b e jm u ją c y c h  
Z ie m ie  O dzyskane.

Przemysł konserwowy Dolnego Śląska
zdobyiua ry n k i zagraniczne

W ro c ła  w . Jeszcze ro k  te m u  d o l­
n o ś lą sk i p rze m ys ł k o n s e rw o w y  
m u s ia ł szukać o d b io rcó w  na swe 
w y ro b y  i w  m agazynach  w y tw ó r ­
n i b y ły  Stale duże re m a n e n ty . 
O becnie  sy tu a c ja  z m ie n iła  się ta k  
dalece, że c a łk o w ita  p ro d u k c ja  
id z ie  Od ra z u  ńa ry n e k  w p ro s t z 
h a l fa b ry c z n y c h . S pow odow a ła  tę 
sy tu a c ję  przede w s z y s tk im  p ie rw ­
szorzędna jakość  w y ro b ó w  n a ­
szego p rze m ys łu  konse rw ow ego , 
ba rdzo  u ro z m a ic o n y  a so rtym e n t, 
o raz w  p e w n e j m ie rze  b ra k  ńa 
r y n k u  tłu szczó w  i  w iększe  stąd 
Z a in te resow an ie  m a rm o la d ą  i  dże­
m am i.

P°WftŻHa FABRYKA KOSMETYKńW
(licencje zagraniczne)
P O S Z U K U J E :

przedstaw icielkę
05nf k r?S Śląsko-Dąbrowski. W arunki b. dobre, 
si» 7» iian?ótne. reprezentacyjne, energiczne, zechcą 
21 „ fi" *1® osobiScie (ż królkiłń Życiorysem) w dn. 

Października b. r. — Hotel gaśmy" Katowi*<*. w ílódz. 1S-.1D (375«)

M e S E J S H I  u  s o s n o w c u

l93fiOWIli6 do a r t - 25> 26 ł  27 D e k re tu  z d n ia  2. 4. 
st- r - 0 P la n o w ym  zagospoda row an iu  p rz e -

l&tó \ y m  k ra i u  (D z- u - R - p - n r  109 z d ftia  2 l ' 5 'Sta .r ' \ Podaje do p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i o przy  . 
S o s n U do sporządzenia miejscowego p lanu  za ­

p a ro w a n ia  przestrzennego, obejmującegoS »nicy ń ” how ierzchni ca 71 ha położony w  d z ie l­
ić  ,ł ™°B°ń i  ograniczony: od zachodu ul. Rudna  
Sosn anic m iasta> —  od północy granica m iasta  
(¡u ®1VVca i  Będzina do ulicy D a le k ie j od wscho­
dni;11a Daleka do u l M ałobądzkiej —  od połu_ 

Zai Polną do ulicy Rudnej.
W  !n te resow an i m ogą zazna jom ić  się z p ro je k -  
194R nym i zasadam i p la n u  w  czasie od 22. 10.

r - do 6. l i .  1948 r . w łą czn ie  —  w  M ie js c o - 
tus,  „^ rz ę d z ie  P la n o w a n ia  P rzestrzennego  (R a- 
taś \ P '^ lr o . p o kó j n r  68) w  godz inach  od 9— 13, 
4otv e rm in le  do 20. 11. 1948 r .  zgłaszać za rzu ty  

ą _ ^ ce p rze d m io to w e go  p la n u , 
sosnowiec, d n ia  16. 10. 1948 r .

P R E Z Y D E N T  M IA S T A  
I  W iceprezydent (— ) A  L e c h

O g ł o s z e n ie
w sprawie szczegółowego planu 
zagospodarowania przestrzennego.

N a  p o d s ta w ie  a rt. 25 d e k re tu  z d n ia  2. 4. 1946 t .  
o p la n o w a n y m  zagospoda row an iu  p rze s trze n nym  
k r a ju  (Dz. U . R. P. n r  16 poz. 109) poda je  się dó 
w ia d o m o śc i, że Z arząd  M ie js k i w  K atow icach  
przystępuje dn Sporządzenia szczegółowego planu  
zagospodarowania przestrzennego dla terenów  
położonych w  K atow icach w  dzieln icy I V  (B ry ­
llów ), o g ra n iczo n ych  od s tro n y  za chodn ie j u l. K o ­
śc iuszk i, od s tro n y  p o łu d n io w o  -  w sch o d n ie j la ­
sem, od s tro n y  w s c h o d n ie j d rogą  p o ln ą , p ro w a ­
dzącą od d w o ru  B ry n ó w  do la su  i  od  w lo tu  te jże  
d ro g i do lasu , m n ie j w ię c e j p ro s to p a d le  do u l. 
K o śc iu szk i, n a  dom  n u m e r dom u 120, s ta n o w ią cy  
w łasność m a łż o n k ó w  S tro n c z y w ilk ó w , ja k o  og ra ­
n iczen ie  od s tro n y  pó łn o cne j.

Z ak re s  p ra c  p rz y  spo rzą d za n iu  p la n u  o b e jm u je  
zag a dn ie n ia  p rz e w id z ia n e  w  a rt. 5 w y ż e j w y ­
m ien ionego  d e k re tu .

Z a in te re s o w a n i m ogą za zn a jo m ić  się z p ro je k ­
to w a n y m i zasadam i p la n u  w  czasie od 22. 10. do 
4. 11. b r. od godz. 10— 13, w  Z a rządz ie  M ie js k im  
w  K a to w ic a c h  —  M ie js k ie  B iu ro  P o m ia ró w , p rz y  
u l. M ły ń s k ie j n r  4, p o k ó j 618, w  te rm in ie  zaś od 
2— 15. X I .  b r. zgłaszać tam że w n io s k i dotyczące 
p lanu .

P R E Z Y D E N T  M IA S T A  
(3758) (— ) A . W i l l n e r

l iw 410111’ ®  Zakładu 
*  Społecznych
5*u ÍH a° Wle ZarrilU P°-zaraz:

wg tabeli 
Pocanfcstwa Zdrowia, 
sern ¡ Wraz z życiory- 
fleetw 0<1Pisami świa- 
Poa' balety orzesyłać
rtttm adresem : ssnato- 
2dr6i urU ' s - Kudowa- 

Warszawska 8.

Posad poszukują

S* C2huT K I -  PĘDZLE
«»u r  - <,etei

3¿aK sychowski
* Co V Z ‘0 *ańskaW nr S6

M °loego od 
„Neapoli- 

Myslowice, Rynek 4 
______  12«2g

«
P r^ iJ ^ ^ w a liU k o w a -  

^ « O ly ^ h h l«  Zakład Kra 
i i i  ^ iel««kiiŻClż’ Katowice. ^ - G - ^ w «go 6. i2«3g

—____
n?.na^d(i i I ^ IlK A  dyplomo- 
rt°frzebna POratlnl szkolnej 
?«>re O f. ?araz- W arunki 
toWice C2y t«lnik Ka

p°d „Poradnia".
12S9g

»i^-Sodow i*' Liceum Rol 
™ afte w  Łody- 

Sj^tuję11’ Żywiec po
^ m ° t 6 T czycien d0i ‘“W przyrodni- 
¿ y°h ii?£T0<lnJctwa B lit- I 

le k c ja  “ 0rm acji udziela j

GOSPODYNI starsza, samo 
dzielna, poszukuje posady. 
Oferty Czytelnik Katowice 
pod ,,10256". 1266g

M ŁO D A  z ukończoną Szko­
łą Gospodarczą w  Warsza­
wie, poprowadzi samodzlel 
nie dom 2--3 osób (bez pra­
nia). Miejscowość obojętna. 
Oferty: Pruszków', poste-
ręstante pod: „Joanna".

» M d

R E W ID E N T nowoczesnej 
księgowości, wyższe w y­
kształcenie handlowe, kilka  

! naście lat prak tyki w  prze- 
| myślę, poszukuje kierowni- 
‘ czego stanowiska na obsza 
\ rze w oj. śląsko-dąbrowskie 
! go. Oferty Czytelnik K ato - 
! wice nr ..10273“ . 1248g

OG R O D N IK  dyplomowany 
kilkuletnią praktyka w  du­
żych ogrodach, poszukuje 
posady. Oferty: Czytelnik 
Gliwice „Ogrodnik". 1254g

FRYZJER szuka posady. — 
Oferty: Czytelnik Katowice 
pod ,.10272". 1249g

K u p n a

z  angory swetry i inne rze 
czy nowe i stare kupię. 
Hala Targowa, stoisko 384.

U80g

D Y W A N Y  perskie, kra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Hussein
K erim , Katowice. Moniusz­
k i 12, tel. 300-54. 5904d

Z A K U P IM Y  w  każdej, ilo­
ści Ńovocainę wzgl. podob­
ne. „Dentochem“ Zabrze, 
A rm ii Ludowej 62. Telefon 
32-92. 628Sd

6291d

uÇtoszenu *®tru<lnimy. —
Kocikow-

G ^ o n e i a?łowice- A rm ił 12?2g
^  ’ ---- ------------

^  wszel
Zsłno, ł  , € POSZUkI- i

lnik sz?nia piśmienne il<i CIA ST- i

przyrodni- SAMOCHÓD D. K . W . Mei- 
! ster Klasse dobry, kupię. 

Oferty: Czytelnik Gliwice 
„Gwarancja“ .

K U P IĘ  pole 1-3 morgi przy
szosach Katowice — Tychy. 
Oferty: Czytelnik M ysłowi­
ce pod .,1026«". l*6Tg

\Va„. br»n*hl 'J f1(owi wszel- 
C?,ni' Zgtn ..Pllm*  POSZURl-
^>28g< t Katowice N r

Sprzedaże

1233g

—  - dam- 
żsraz. Sta- 

Kostuchna, Sien-
1235g

M Ł Y N A R ZE  — przybory 
młjurskie artyku ły technlcz 
ne dostarcza „Młynarstwo" 
Kraków, Filipa 13. 5983d

i FA R B O LAK  Wrocław, K ru ­
pnicza 9. poleca: farby, la­
kiery, pokosty, biel cynko­
wą, tlenek kobaltu oraz 
wszelkie artyku ły m alar­
skie. 6U9d

S p ^ b n y ^ h a n ik -s tu d e n t.  '
b f6rty . yciorys, warun 

O  ■,UtrzT,v?ZyŁe!nlir OH-
Itn " — —

bUdpwîyehmtast ao 
w Ka-

budowi Cttmiast do 
w K a- 

Pion.£f0i zenia: Bud. 
Brzedsięblor- 

K Ä  bl. Tel?4 ,w K a ‘owi- ^ te ry  - f * * tralna N r 6 
upewnione. i2S6g

SPRZEDAM  okazyjnie plsc 
frontowy, oficynę, ogród — 
Grodziec kiBędzina. Piłsud 
skiego 3. Cena 500.000. W ia­
domość: Gdańsk, Piękna 12, 
Wieczorek. 6276d

S Y P IA L N IE , (adalnie kuch­
nie. dobrej jakości, u n io  
sprzedaje: Szaradowski. K a­
towice 27 Stycznia 34. 5898d

D Y S K I — oszczepy — kule
do rzutów destare* łan  
Pujdak i Ska, Łódź, . otr- 
kowsjęa 83, 6055d

SAMOCHÓD ,.Adler -  Ju­
nior" sprzedam — stan b. 
dobry, cena okazyjna. Wia 
domość: Katowice, ul. Gór 
nicza 11, w  podwórzu.

1229g

TŁU SZC ZO W Ą  anilinę
czerwoną rozpuszczalną w 
parafinie sprzedam — Gel- 
ner A lfred, Prudnik, ul. 
Szkolna 10 . 629o'd

MEBLE komplety 1 poje- 
dyńeze, Katowice-Dąb. ul. 
Dębowa 25. 975g

UW AGA KU PC Y! Hurtow ­
nia galanterii 1 trykotaży  
Firma „Pola" Łódź. PI. 
Wolności 10, poleca w ie lk i 
wybór trykotaży i galante­
rii. Ceny konkurencyjne. 
Obsługa solidna. Wysyłamy 
za zaliczeniem pocztowym.

5621d

SAMOCHÓD Graef - Stift 
6 ton (fabrycznie nowy) — 
sprzedam. Zamienię Merce­
desa 170 V  4 drzwiowy oraz 
cięż. „Dodge“ 4 tony na 
osób. D. K . W. lub Adlera. 
Oferty: czy teln ik  K atow i­
ce pod „10276“ . 1*41*

SPRZEDAM dorożkę na gu
mach z koniem, kompletna 
uprząż, stan bardzo dobry, 
Gliwice. Lwowska 13/1.

1255g

Ł Ą C Z N IK I do ustępów 
z uszczelką gumową i śrub 
kam i dostarcza „Atom" Ka 
towice, Daszyńskiego 3.

1259g

POSZUKUJĘ solidnego po­
średnika w  sprawie sprze­
daży m ebli i  fu tra (brelt- 
szwance). Katowifce, 3 Maja  
14, m. 3. 1240g

ZAWIADOMIENIE.
Szan. Klientów i Czytelników'
z Częstochowy i okolicy

z a w i a d a m i a m y ,

że OGŁOSZENI A
do „DZIENNIKA ZACHODNIEGO“

p r z y j m u j e :
/ B i u r a  O e y f o s z e t i
Sp. Wyd.-Ośw. „CZYTELNIK“
CzĘStochowa, l l t j a  M l .  Panny 52, te l. 2245

(ui. n i) Biara OgłotztA „Dziennika Znchndnieto"

ODKURZACZ, kuchenkę,
piecyk, żelazko elektryczn. 
120 volt sprzedam. Oferty  
..Elektryczność" Czytelnik 
Katowice. I256g

UW AG A OKAZJA! 
M O TO C Y K L m arki ,,Rud- 
ge - U lster" 500 cm*, moto­
cykl m ark i BM W . 750 cm2, 
stan idealny. Wiadomość: 
Dom Handlowo Komisowy, 
„Ostenda" Katowice, Sło­
wackiego 20. tel. 341-12.

1234g

SAMOCHÓD osobowy Opel 
Kadet po generalnym re­
moncie tanio sprzedam. 
Chorzów, 3 Maja 10/6. 1245g

PAC K A R D A  — limuzynę 
sprzedam okazyjnie. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 81. 
J. Maciejewski. 6290d

SPRZEDAM Y l  spawarkę
elektryczną rotacyjną do 
300 amper, 6 wytwórnie 
karbidowych, ,,Metalurgia" 
Katowice, tel. 336-68. 628fid

■SPRZEDAM kredens ku­
chenny ze stołem, stół o- 
krągły rozsuwany, bibliote­
ka dwudrzwiowa. Oferty: 
Czytelnik Katowice pod 
„10288". 1282g

DOM czynszowy w Cieszy­
nie z oficyna i ’dużym ogro 
dem, tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia do Dziennika Zs 
chodniego Katowice pod 
,.F. 45". 1236g

Z a m i a n y

Z A M IE N IĘ  dom w  Gdyni, 
25 pokoi ż dużym ogrodem
w  centrum miasta, 2 i 3 pię 
tro wyłączone, na takie sa­
me Katowice, Chorzów, 
Oferty: Dziennik Bałtycki, 
Gdynia, pod „166". 62S4d

G o t ó w k a

A P A R A T Y  PRECYZYJ­
NE DO KREŚLENIA ala 
..R U H L M A N N " lub ..IS IS “ .
P O D Z IA Ł K I do tychże a pa 
ratów w  «różne.i skali. DO 
nabycia w  firm ie JAN D Y ­
GA, KRA K Ó W , ul. Gen
Świerczewskiego 1, telefon
549-60. 8 2 8 9 d ____________________ _

„M O R R IS“ 6 cyl. 1,6 t. — i POSZUKUJE się interesan-
sprzędam. Zgłoszenia: tel. I ta do W ytw órni W yrobów  
3i4-50. 12712 i Gumowych z większą go-
------- ----- ---------------------—— —  tówką. Oferty poważnych
W A N N Y  kąpielowe nowe reflektantów Czytelnik Ka 

I korzystnie do sprzedani« -  towice pod nr „10291",
Ltei. 3H.55. laaogi i» ig

P rze m yś ł k o n s e rw o w y  u lepsza 
c iąg le  sw o je  w y ro b y  i  w p ro w a ­
dza now e. O s ta tn io  rzucono  ńa 
ry n e k  m on n o ia d ę . ś ledzie  spo­
rządzane We w ła s n y m  śóśie, o raz 
śledzie  sm ażone w  o le ju , a p rż y -  
p o m in a ją ce  dó z łudzen ia  lu k s u s o ­
w e  s a rd y n k i.

Tegoroczna  ka m p a n ia  ja rż y n ó -  
wo-oW O cówa w y p a d ła  Zupe łn ie  
zadow a la jąca . P la n  z a ku p u  su­
ro w c ó w  i  p ro d u k c ji zosta ł w y ­
k o n a n y  c a łk o w ic ie , a n a w e t ó d - 
nośnie p u lp y  p rze k ro czo n y . P o ­
w ażne ilo ś c i ow oców  i  ja rz y n  zo­
s ta ły  zam różone w  za m ra ż a lń i w  
S trż e lif t ie . O p ie ra ją c  Się na do­
tych cza sow ych  dośw iadczen iach , 
n ie  zam rażano  je d y n ie  O woców w  
cukrze , ja k o  ła tw o  Się p su ją cych  
po odm ro że n iu , zam rożono po ­
w ażne ilo ś c i o g ó rk ó w  i  p o m id o ­
ró w , m im o  że d la  ty c h  o s ta tn ic h  
sezon obecny n ie  b y ł z b y t sp rz y ­
ja ją c y , p o m id o ry  p s u ły  się na 
k rz a k a c h  i  n a d a w a ły  s ię  do k o n ­
serwowania ty lk o  w pewnym pro 
cencie.

W  n a jb liż s z y m  czasie pod za ­
rzą d  p rz e m y s łu  ko n se rw o w e g o  
przechodzą  w s z y s tk ie  b e k o n ia r -  
n le , k tó ry m i d o tąd  d ysponow a ła  
C e n tra la  M ięsna.

W y ro b a m i naszego p rze m y s łu  
konse rw o w e g o  in te re s u je  się co­
raz  b a rd z ie j zag ran ica . W  ty m  
ro k u  w y e k s p o rtu je m y  z D o lnego 
Ś ląska  pow ażne  ilo ś c i p rz e tw o ­
ró w  o w o co w ych  i ja rz y n o w y c h . 
Do F ra n c ji ode jdz ie  m a rm o la d a  w  
ilo ś c i Około 1Ó00 ton , m nie jsze  
ilo ś c i m a rm o la d y , soków , p o m i­
d o ró w  w  p ro szku  i  suszu ja rz y n o ­
w ego z a k u p ią  C zechosłow acja , 
S zw ec ja  i  in n e  k ra je .

Nowi wydawnictwo 
o Ziemi Kłodzkiej

K ło d z k o . K ło d z k i o d d z ia ł T o ­
w a rz y s tw a  T a trza ń sk ie go  w y d a ł 
p ię k n ie  i lu s tro w a n ą  b roszu rę  pod 
ty tu łe m  „Z ie m ia  K ło d z k a “ , k tó ra  
da je  p rze g lą d  tu ry s ty c z n y  tego 
fe jo a u .

W szys tk ie  k o m is je  zd ro jo w e  na  
te re n ie  p o w ia tu  k ło d zk ie g o , chcąc 
p rz y jś ć  z pom ocą T o w a rz y s tw u , 
k tó re  w z ię ło  na siebie c ię ża r kosz 
tó w  w y d a w n ic tw a , p o s ta n o w iły  
za ku p ić  znaczną część n a k ła d u  i  
k o lp o rto w a ć  b roszu rę  w e  w ła ­
snym  zakresie .

Plan kanału O d ra — D unaj
op raco w an ą  b ęd zie  we W ro c ła w ia

W rocław  (st). O s ta tn io  zosta ło 
u tw o rz o n e  p a ń s tw o w e  k ie ro w n ic  
tw o  s tu d ió w  d la  s p ra w  d ro g i w o ­
d n e j O d ra  —  D u n a j. S iedz ibą  n o ­
w e j in s ty tu c j i  je s t W ro c ła w , a 
k ie ro w n ik ie m  zosta ł m ia n o w a n y  
inż. Zb ign iew  D ziew oński, w y b it ­
n y  znaw ca  tego zag a dn ie n ia  i  je ­
den  z w s p ó łtw ó rc ó w  k a n a łu .

Z a d a n ie m  in s ty tu c j i  je s t w y ­
ko n a n ie  s tu d ió w  i  p ro je k tu  k a ­
n a łu  O d ra  —  D u n a j w  ob ręb ie  
g ra n ic  p a ń s tw a  po lsk iego . P race  
te  m a ją  b yć  p rze p ro w a d zon e  w e ­
d łu g  w y ty c z n y c h  u s ta lo n y c h

Album płyt z utworami Chopina
W arszaw a, (SAP ) P a ń s tw o w e  

Z a k ła d y  F o n o g ra fic zn e  p la n u ją

Uniwersytet Powszechny
w O lkuszu

O l k u s z  (P A P ). W  Olkuszu  
uruchom iono w  b ie t. miesiącu 
U n iw ersyte t Powszechny. W y k f t -  
dy odb yw ają  się 3 razy  w  tygo­
dniu. Słuchaczam i now ootw arte j 
placów ki są synowie i  córk i p ra ­
cow ników  fa b ry k i „O lkusz“ i p ra ­
cow ników  Powszechnej Spółdziel­
n i Spożywców w  Olkuszu.

w y d a n ie  w  R o ku  C h o p in o w sk im  
a lb u m u  p ły t  g ra m o fo n o w y c h  z 
n a g ra n ie m  n ie k tó ry c h  u tw o ró w  
C hop ina , przeznaczonego d la  
ś w ie t lic  i  szkó ł.

A lb u m  sk ładać  się będzie  z 
trze ch  części. W  je d n e j z n ic h  
zn a jd ą  się u tw o ry  n a jła tw ie js z e , 
d ru g a  za w ie rać  będzie u tw o ry  
p rzeznaczone d la  s łuchaczy b a r­
d z ie j zaaw ansow anych , w reszc ie  
trz e c ia  część a lb u m u  pośw ięcona 
będzie  u tw o ro m  n a jtru d n ie js z y m .

D o  każdego k o m p le tu  do łączo­
n y  będzie  n a g ra n y  te k s t z o b ja ­
śn ie n ia m i.

p rzez  p o lsko -cze ch o s ło w a ck i k o ­
m ite t,  w  k tó ry m  ze s tro n y  P o l­
s k i p rze w o d n iczą cym  je s t in ż . 
Z d z is ła w  K o rn a c k i,  d y re k to r  de­
p a rta m e n tu  d ró g  w o d n ych  w  M i­
n is te rs tw ie  K o m u n ik a c ji.

CZW ARTEK, 21 P A Ź D Z IE R N IK A
5.1Ó Sygnał ćzasu i pObuflka. 6.15 

Dziennik. 5.20 -K oncert z Czechosło­
wacji. 6.90 Gimnastyka. 6.10 Dziennik  
6,25 Muzyka. 6.50 Program. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Przegląd prasy. 7.20 Muzyka.
8.00 Pogadanka spółdzielcza. 8.810 Mu
Zyka. 8.30 Odcinek , powieści. 8.55 
Muzyka. 9.15 Inform acje. 9.20 Skrzyń 
ka PCK. 9.30 Wszechnica radiowa. 
9.45 Program. 11.40 Audycja dla dzie­
ci. 11.50 Muzyka. 11.57 Sygnał czasu 
i  hejnał, 12.04 Dziennik. 12.10 „Na 
swojską nutę“ . 12.35 Pogadanka dla 
kobiet. 14.30 Trio Śląskie. 15.00 in fo r­
macje. 15.15 A rtyku ł aktualny. 15.25
Muzyka. 15.30 Gawęda. 15.50 Muzyka.
18.00 Dziennik. 16.50 „Czy przeliczysz 
ziarnka piasku w  morzu?“—pogadan­
ka. 17.00 Szostakowicz — K w in tet for­
tepianowy. 17.45 Poradnik językowy.
16.00 Muzyka. 18.15 „Dla każdego coś 
miłego". 19.45 Wszechnica radiowa.
20.00 Dziennik. 20.40 Mówi Wystawa
Ziem  Odzyskanych“ . 20.45 Pieśni lu ­
dowe. 21.00 „Wyspa pokoju“ . 22.00
Dawna muzyka. 22.45 Program. 22.46
„Współczesna proza radziecka“ . 23.00 
Dziennik. 23.10 Muzyka. 23.20 Pro­
gram. 23.30 Hym n i koniec audycji.

SPO LN IK A ’ przyjm ę do In ­
teresu handlowego branży 
Techniczno -  Samochodowej 
w  Szczecinie. Reprezenta­
cy jny lokal na głównej uli- 
fcy miasta. Wiadomość ty l­
ko osobiście, Szczecin, Al. 
Wojska Polskiego 6. 6286d

M ieszkania

M IE S Z K A N IE  3 pokojowe z 
kom fortem  w  centrum Cho
rzowa odstąpię za zwrotem  
kosztów remontu. Zgłosze­
nia czy te ln ik  Chorzów pod 
„Z". 1246g

KR A W IEC  poszukuje po­
ko ju  z kuchnią, miejsco­
wość obojętna. Zw rot kosz 
tów remontu. O ferty Dzień 
nik Zachodni Katowice pod 
„106“ . 1242g

Z A M IE N IĘ  pokój z kuch­
nią (czyste mieszkanie) w  
Katowicach na takie same 
lub mniejsze w  Katowicach
Oiferty C zyte ln ik  K atow i­
ce pod „10276". 124Sg

POKOJU umeblowanego
centrum Katowic lub B ry ­
nów poszukuję. O ferty Czy 
te ln ik  Katowice pod „In ży­
n ier“ . 1270g

U R ZĘ D N IC ZK A  P. W. szu­
ka pokoju umeblowanego 
w  Bytom iu lub Chorzowie. 
O ferty  Czytelnik Katowice 
pod „W ypłacalna". 1239g

IN Ż Y N IE R  samotny poszu­
ku je  umeblowanego poko­
ju  w  Katowicach. Oferty: 
Dziennik Zachodni Katowi­
ce pod „10264“ . 1260g

Lokale handlowe

O D D A M Y lokal handlowy 
z 2 przyległym i ubikacjam i 
i  telefonem w  centrum mla 
sta za zwrotem stosunko­
wo niskich kosztów. Oferty  
Czytelnik Katowice pod 
„10282“ . 1238 g

N auka i Sztuka

KSIĘGOW OŚCI z przebit­
kową wyucza do całkowitej 
pewności bilansowej K sto- 
wice. Plebiscytowa 3. daw­
niej 1 Maja 8. 5889d

KORESPONDENCYJNE  
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
Inform acje Lublin, skr. 
poczt. 105. 6173d

A N G IE LS K IE G O , rosyjskie­
go. najszybciej wyuczam.
„Dyplom owany“ , tel. 347-94 

1258g

G D ZIE  może ćwiczyć na 
fortepianie ll- le tm a  dziew­
czynka. O ferty Czytelnik  
Katowice pod ..Popołudniu'

1261g

Z g u b y

ZG UBIO NO  kartę rejestr, 
wydaną pr?> ■ R K U  Żywiec 
BAR Jakub, Zabłocie. pow. 
2ywiec» 62773

ZG UBIO NO  kartę rejestra­
cyjną RKU. wyd. przez 
Starostwo K luczbork na 
nazwisko Cybulski Antoni.

6279d

ZG UB IO NO  dowód tożsam. 
konia nr 71 Urząd Gm inny 
Pszczyna — Wieś. 1264g

ZG UBIO NO  legitymację 
Związku Zawodowego, leg. 
tram wajową Wideński Wła 
dysław. Irena. Wałbrzych, 
Szczawienko, Piasta 12.

62®4d

R ó ż n e

K UPNO  — sprzedaż — na­
prawa maszyn do szycia: 
krawieckich. rzemieślni­
czych — specjalnych. W ar­
szawa, Złota 8. 6287d

KURSY KOSMETYCZNE
Walewskiej, zapisy Gabinet 
Kosmetyczny, Katowice,
Mariacka 33, tel. 325-84,

1247g

C iągn ik  „Fam a“
45 P. H . w  pracy, cżte- 
rocylindrowy, przyczep 
kę 10 tonową, podwójne 
kota. wszystko bardzo' 
dobry wstań, sprzedam. 
Oferty: Czytelnik Kato­
wice bod „Tabor". -~.- 

3757

3760 I  z n ó w  p a d ł o  w K O L E K T U R Z E
KAFTALA KATOWICE,  ULICA ŚW, JANA 16
w d r u g i e j  k l a s i e  na los n r  0 O 8 S 6  i ł  O O .O O O .-

TABELA WYGRANYCH 54 LOTERII
4 -ty dzień ciągnienia 2-ej kiaey

W ygrane po 1.000.000 t l  p ad ły  os 
N r  N r  62451 94074 w  W arszaw ie; 
89462 w  Gnieźnie.

W ygrane po 200.000 zł p ad ły  na 
N r N r 14724 w  Ł o d z i; 20605 w  To. 
m aszow ie Maz.

W ygrane po 100.000 * ł pad ły  na 
N r  N r  2001 11716 33777 48161 545Í1 
93728 95570.

W ygrane po 50.000 z ł pad ły  na N r 
N r  2398 13183 13274 16718 20946 
25720 56074 57589 57800 60579 61530 
63961 77923 81248.

W ygrane po 20.000 zł p ad ły  na N r  
N r  1869 16011 16232 16538 17585 
21589 31608 33090 34745 43168 43831 
47450 47459 48046 51397 56547 61349 
67065 68566 71900 75145 77195 788S1 
82715 85814 86651 89569 82208 97920 
98788,

W ygrane po 10.000 zł pad ły  na N r  
N r 671 1015 2211 2260 3492 10593 
11600 11846 12105 12628 14709 17776 
26105 29610 29955 30228 3S574 35383 
44194 46997 46998 49206 51484 52974 
58404 60030 61348 61993 S3383 63821 
63946 69078 71953 72292 72999 74688 
82695 84326 85879 85981 86842 87279 
89540 94459 95505 96515 97213 99795.

W ygrane po 4.000 zł pad ły  na N r  
N r 823 1087 163 529 843 979 2433 
3101 246 337 690 4696 5200 623 352 
859 7250 612 793 949 993 3054 250 473 
948 9806 835 939 10274 350 382 674 
700 11015 092 296 313 382 553 945 
12376 772 787 815 828 1S708 14135 399 
814 967 15054 060 791 16:10 529 ->85 
647 17306 638 663 17769 18377 905 
19193 657 20396 486 880 21887 23366 
474 795 895 24828 25546 26456 28655 
29102 208 929 30004 241 647 31412 
32165 33147 395 518 733 34495 35063 
159 271 499 37286 586 800 78S 38787 
961 39721 40001 41277 42233 43245 
749 44048 308 978 994 45266 46364 
979 47156 47643 654 46445 635 988 
49944,

50686 770 52572 53170 181 568 685 
778 54825 55110 478 703 68154 170 173 
57429 717 896 60001 342 815 61040 034 
583 63055 365 765 64006 66 918 926 
65440 571 66371 686 634 67171 88511 
69681 72801 808 728 73457 650 308 
75391 76932 989 990 77319 339 803 
78279 334 466 521 556 743 79664 701 
885 924 80006 489 780 965 81504 941 
82059 273 951 976 83645 84885 85S75 
86150 302 353 860 87000 319 667 88754 
89450 678 767 90276 411 981 92084 345 
595 688 964 93661 95004 829 97303 
683 98652.

Dalsza ciąg wyranych po 1.000 zł.

62085 188 96 268 313 55 84 467 
70 519 25 64 450 797 820 827 31 7 
63094 234 310 434 75 99 560 760 64014 
18 38 124 74 83 249 320 408 514 17 
44 54 603 24 56 75 6 728 80 88 862 
917 39 64 70 65002 80 172 237 373
7 922 37 97 500 69 622 731 51 7 83 
817 92 66050 69 307 8 75 8 84 410 
13 697 771 805 59 932 53 67 67244 
307 67 76 452 90 949 75 68103 232 
89 357 447 79 649 732 62 804 26 79 
996 69012 32 527 595 625 55 71 85 
723 871

70071 78 154 190 245 283 287 300 
26 78 543 668 741 97 870 80 900 71046 
179 234 82 338 77 489 519 773 S06 
72000 025 38 60 156 515 661 703 885 
99 970 95 73023 356 417 62 63 528 
46 626 28 59 702 13 833 80 990 74288 
98 351 499 512 25 27 37 636 705 26 
803 06 21 933 33 89 75115 85 88 211 
35 44 65 315 89 469 5M 19 26 44 673 
730 60 848 54 98 949 71 76052 69 101 
53 78 84 293 352 71 511 53 758 61 
854 942 77001 161 212 66 303 31 582 
656 752 60 975 78104 27 64 261 86 
372 74 405 551 640 79012 43 54 109 
205 63 308 16 23 29 85 486 529 49 86 
705 83 812 81 95 98,

80001 86 190 354 72 404 64 622 
743 48 50 868 81091 8 139 54 86 293 
9 304 81 92 458 89 828 92 937 82016 
29 55 95 117 33 51 246 311 430 70
8 567 718 42 815 88 937 8 68 99 93136

Dal&?j cijftg wygj^ayjçk smvyj&ić w fcojcklurzc
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Wydawnictwa Instytutu Śląskiego
o Ziemiach Odzyskanych

W ROCŁAW  (PAP). Trzyletni doro­
bek pracy wydawniczej Instytutu  
Śląskiego o Ziemiach Odzyskanych 
budzi wśród zwiedzających wystawę 
książki powszechne zainteresowanie.

Z  wydawnictw tych należy wym ie­
nić przede wszystkim pracę Antonie­
go Wrzoska p. t. „Nad Odrą i Nysą“ , 
stanowiącą krótk i i treściwy opis ziem 
Śląska pod względem geograficznym  
i  gospodarczym.

Ściśle praktyczne znaczenie posiada 
wydany przez Instytut Śląski „Skoro­
widz gmin Śląska Dolnego i Opol­
skiego“ . zawierający nazwy wszyst­
kich miejscowości dolnośląskich. 

Skorowidz wykazuje

„Uniwersytet Wrocławski w przeszło­
ści i teraźniejszości“ .

Z. Izdebski w swej książce „Odra — 
zagadnienie prawa narodu“ naświetla 
zagadnienie Odry od strony prawa 
międzynarodowego przed w cina i w 
chwili obecnej.

K. Maleczyński w książce „Wojna 
polsko-niemiecka w 1109 r .“ sięga sta- 
r3*ch dziejów Śląska.

Z najnowszych wydawnictw należy 
wymienić „Historię Śląska w zarysie“ 
K. Piwarskiego. Jest to pierwsze w 
naszej bibliografii opracowanie cało­
ści dziejów śląska. Druga pozycja 
to „Dzieje piśmiennictwa Śląska“ — 
W. Ogrodzińskiegio, '  *

W alka o jakość  — walką o eskport

Kierunki naszego handlu zagranicznego
.. ----------------charakteryzujące

, . historyczne : pisarzy polskich na Śląsku od czasów
polskie pochodzenie nazw używanych ; średniowiecznych aż do chwili obec- 
przez Niemców. n e j

J. Szaflarski i A. Wrzosek opraco- Poza pracami poświęconymi wyłącz- 
w ali mapę fizyczno-administracyjną. nie problematyce Śląska, Instytut ma 
obejmującą cały Śląsk. O bogactwach w swym powojennym dorobku sze- 
naturalnych Śląska mówią ..Pokłady re& wydawnictw o charakterze ogól- 
użyteczne Dolnego Śląska i Górnego nym -
Śląska“ — M. Kamieńskiego oraz '■ ■——»—   — ■— ....... -  ■■■
„Złoża surowców mineralnych na Doi- . ,
nym Śląsku w oświetleniu gospodar- Z i e d n O C Z e m e  b r a t n i c h  O r -  
czym“ — J. Zwierzyckiego. j

Zarys roli ku lturalnej Wrocławia od | g a n l z a c j i  O p ie k im C Z O ~ W y -  
czasów Piastów aż po czasy obecne j
znajdujem y w pracy E. Maleczyńskiej c ł iO W a w f 7 V f l l  C h  i R  ___
pt. „Polskie tradycje naukowe i uni- I ■ a t v u J v '11' 1 « -•  
wersyteckie W rocławia“ . j ry p  p

Dzieje ^Uniwersytetu Wrocławskiego 
od jego ^młożenia po dzień dzisiejszy ! 
są tematem książki H. Bary cza p. t. I

to zdobycz mas 
pracujących

W  zakres ie  e ksp o rtu , zn iszczo­
na przez w o jn ę  P o lska  u czyn iła  
bardzo  duży w y s iłe k , a b y  p o w ró ­
cić na r y n k i zagran iczne , ab y  za­
p e w n ić  naszej in te n s y w n ie  o d b u ­
d o w u ją c e j się gospodarce n a ro ­
d o w e j n iezbędne a r ty k u ły  in w e ­
s ty c y jn e  oraz su row ce  p rze m ys ło ­
we.

O w y s iłk u  ty m  św iadczą  z a ró w ­
no rosnące sta łe  c y f r y  o b ro tó w  
zag ra n iczn ych  (wyższe n iż  p rzed  
w o jn ą ), ja k  i  w z ra s ta ją ca  liczb a  
k ra jó w , z k tó ry m i P o lska  u t rz y ­
m u je  te ra z  s to su n k i h and low e .

A le  a n i częściowa zm iana  k ie ­
ru n k u  naszego h a n d lu  z a g ra n icz ­
nego a n i zm iana  system u u m ó w  
z d łu g o te rm in o w y c h  na p rze w a ż ­
n ie  k ró tk o te rm in o w e , ko m p e n sa . 
e y jn o  -  c le a ring o w e , n ie  w p ły w a ­
ją  na o czyw is ty  fa k t,  że k ra j ,  k tó ­
r y  p ra g n ie  dużo ekspo rtow ać, m u ­
si dbać o ja ko ść  sw ych  w y ro b ó w , 
m us i p rzys to so w yw a ć  sw ą p ro ­

d u k c ję  do w ym a ga ń  za g ra n icz ­
n ych  k lie n tó w .

Jest rzeczą z rozu m ia łą , że w y ­
wóz nasz w  o s ta tn ich  la ta c h  b a ­
zow a ł g łó w n ie  na surow cach , k tó ­
re  w  ro k u  1945 s ta n o w iły  74,3 
p roc. całego e ksp o rtu , w  ro k u  1946 
69,2 p roc., w  1947 —  65,6 proc. 
C y fr y  te, m im o  w id o czn e j te n ­
d e n c ji do spadku , są je d n a k  w y ż ­
sze n iż  w  ła ta c h  p rze d w o je n n y c h , 
k ie d y  e ksp o rt a r ty k u łó w  w  s tan ie  
s u ro w y m  w y n o s ił 45 p ro c . o gó l­
nego w yw o zu . I lo ś ć  tę  u w a ż a liś ­
m y  za n ie w ys ta rcza ją cą , tw ie rd z i­
liś m y , że je s t ona w y n ik ie m  n i ­
k łego  u p rz e m y s ło w ie n ia  k ra ju ,  
ty m  b a rd z ie j, że d ru g ą  po zyc ją  
w ynoszącą  40 p ro c . całego w y ­
w ozu, b y ły  p ó łfa b ry k a ty ,  p rz e ra ­
b iane  d a le j w  fa b ry k a c h  za g ra ­
n iczn ych . N a  a r ty k u ły  w  s tan ie  
da leko  p o su n ię te j o b ró b k i, a w ię c  
na e ksp o rt n a jb a rd z ie j zysko w n y , 
da ją cy  z a tru d n ie n ie  w ie lk ie j  l ic z -

Wiśniewski i Janduda
/ ■ o i i i e s z e n i

Bobuli skrócono karę
W arszaw a. Z a rzą d  P Z P N  w y ­

d a ł n a s tę p u ją cy  k o m u n ik a t:  ,.Za- 
*zą d  P Z P N  z a w ie s ił z d n ia  19 b. 
m . w  p ra w a c h  cz ło n k ó w  H e n ry ­
k a  Ja n d ud ę  z A K S  i  Czesław a 
W iśn ie w sk ie g o  z K S  P o lo n ia  za 
zach o w a n ie  się n ie  lic u ją c e  z god ­
nością spo rtow ca , poza te renem  
S p o rtow ym . D ochodzenie  p rze ­
p ro w a d z i i  k a rę  w y m ie rz y  W G  i 
D  P Z P N .“

W arszaw a. S k rz y d ło w e m u  C ra - 
e o v ii, B o b u li na  o s ta tn im  posie ­
dze n iu  W G  i  D  P Z P N  zm n ie jszo ­
no k a rę  d y s k w a lif ik a c ji  z 9 m ieś. 
na 6.

Najujiększa sensacja sportoiua

Lekkoatlec i ZSRR n a Ślqsku
W poniedziałek witamy mistrzów

K a t o w i c e .  J a k  ju ż  p o k ró tce  
d o n os iliśm y , za k i lk a  d n i Ś ląsk 
gościć będzie fe n o m e n a ln ych  r a ­
d z ie ck ich  le k k o a tle tó w , k tó rz y  w  
m ies iącu  pog łę b ien ia  p rz y ja ź n i 
p o ls k o -ra d z ie c k ie j o d b y w a ją  to u r ­
nee zaw odn icze  po Polsce.

Po w ys tępach  w e W ro c ła w iu  
goście p rz y ja d ą  do K a to w ic  w  
d n iu  25 bm . i  p o w ita n i zostartą 
u roczyśc ie  p rze d  gm achem  W o je ­
w ó d z tw a . W ra z  z n im i p rzy jeżdża  
do K a to w ic  g ru p a  n a jlepszych  
p o ls k ic h  le k k o a tle tó w , k tó rz y  p o ­
dobnie , ja k  w  W arszaw ie  i  W ro ­
c ła w iu  będą p rz e c iw n ik a m i m i­
s trz ó w  ZSRR.

Nowe zwycięstwa
s ia tk a r z y  i  k o s z y k a rz y  Z S R R

W rocław . W ystęp  ra d z ie c k ic h  
p S k a rz y  ręczn ych  w e  W ro c ła w iu  
p rz y n ió s ł im  dalsze sukcesy. W

Porażka Weidina
w A m e ry c e

N o w y  J o r k .  C zo ło w y  p ię ­
śc ia rz  e u ro p e js k i w a g i c ię żk ie j, 
Jpe  W e id in  (A u s tr ia )  ro z e g ra ł w  
C in e in n a ti to w a rz y s k ą  w a lk ę  p ię ­
śc ia rską  z A m e ry k a n in e m  H a fe - 
rem .

W e id in  zd o b y ł w y ra ź n ą  p rz e ­
w agę i  m ecz b y łb y  w y g ra ł na 
p u n k ty ,  lecz w  9 ru n d z ie  doznał 
k o n tu z j i le w e j b rw i.  W obec tego, 
że le k a rz  z a b ro n ił A u s tr ia k o w i 
dalszego u d z ia łu  w  w a lce , sędzio­
w ie  p rz y z n a li z w yc ię s tw o  I la fe -  
row i przez te ch n iczn y  n o ka u t.

H a li L u d o w e j zeb ra ło  się ponad 
10 tys. w id z ó w , k tó rz y  b y i i  św iad  
k a m i p o ry w a ją c y c h  zag rań  na ­
szych gości.

P rzed  rozpoczęciem  zaw odów , 
s p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h  p o w ita ł 
prez. K u p c z y ń s k i o raz d y r. W . U. 
K . F. d y r. S k ro tk i.

S ia tk ó w k a  żeńska: L o k o m o tiv  
—- re p r. Ł o d z i 3:0 (15:2, 15:4,
15:4). W  c iągu  26 m in u t  s ia tk a r ­
k i  ra d z ie c k ie  p o t r a f i ły  u po rać  się 
ze s w y m i p rz e c iw n ic z k a m i.

S ia tk ó w k a  m ęska: D yn a m o  —  
A Z S  W ro c ła w  3:0 (15:4, 15:5,
15:9). P ie rw sze  d w a  se ty  le k k o  
p rz e g ry w a ją  m is trz o w ie  P o lsk i. 
D o p ie ro  w  trz e c im  secie u d a ło  się 
m ie js c o w y m  n a w ią za ć  w a lk ę . W  
d ru ż y n ie  gości n a jle p s z y m  b y ł 
R ew a, u  gospodarzy A n tc z a k  i  
b ra c ia  M a liszew scy .

P o b y t e k ip y  ra d z ie c k ie j na Ś lą ­
sku  p rz e w id z ia n y  je s t na  3 dn i, 
W  d n iu  p rz y ja z d u  m i l i  goście 
zw iedzą  K a to w ic e  i  będą obecni 
na je d n y m  z p rz e d s ta w ie ń  w  te a ­
trze . N astępnego d n ia  p rze d  p o ­
łu d n ie m  z a w o d n ic y  radz ieccy 
zw iedzą  M uze u m  i  obóz w  O św ię ­
c im iu , a w  godz inach  p o p o łu d n io ­
w y c h  ob e jrzą  H u tę  P o k ó j i  ew en­
tu a ln ie  kop. W ieczo rek , zapozna­
ją c  się z n a szym i os iągn ięc iam i 
na p o lu  p ro d u k c y jn y m .

Z aw o d y  le k k o a tle ty c z n e , w  k tó ­
ry c h  u d z ia ł w ezm ą ró w n ie ż  n a j­
le p s i le k k o a tle c i Ś ląska, roze g ra ­
ne zostaną na s ta d io n ie  w  Z a . 
b rzu . Jest to  w  te j c h w il i  je d yn e  
bo isko , k tó re  na d a je  się do p rze ­
p ro w a d ze n ia  ta k  p o w a żn e j im ­
p rezy , T a k  b o w ie m  bo isko  P ogo­
n i  w  K a to w ic a c h , ja k  i  A K S -u  w  
C h o rzow ie  w s k u te k  uszkodzonych  
t r y b u n  i częściowo m a łe j p o je m ­
ności n ie  m o g ły  b yć  na te n  cel

p rze w id z ia n e . S tro n ą  o rg a n iz a ­
c y jn ą  zaw odów  za jm ie  się O Z L A . 
Ze w zg lę d u  na  dużą od leg łość od 
K a to w ic  O K Z Z  p o s ta w i do d y s ­
p o z y c ji 200 sam ochodów , k tó re  
p rze w o z ić  będą lu d z i z K a to w ic  
i  o k o lic y . N ie  je s t w y k lu c z o n e , że 
o rg a n iza to ro m  uda się u ru c h o m ić  
pociąg  p o p u la rn y  do Z abrza .

N ie w ą tp liw ie  s ta r t  na jle p szych  
le k k o a tle tó w  ra d z ie c k ic h  n a  Ś lą ­
s ku  w z b u d z i og rom ne  za in te re so ­
w a n ie . O da lszych  szczegółach w  
zw ią z k u  z za w o d a m i p o in fo rm u ­
je m y  C z y te ln ik ó w  w  nas tępnych  
n u m e ra ch  naszego p ism a.

BUKARESZT. Towarzyskie spotka­
nie tenisowe rozegrane w  Bukareszcie 
pomiędzy Węgrami a Rumunią zakon 
czyło się zwycięstwem Węgrów w sto 
sunku 5:3. w  ostatnim dniu zawodów 
Ashoth (Węgry) pokonał V isiru (Ru­
munia) 5:0. 6:1. 6:1, a para węgierska 
Katona — Stolpa pokonała parę ru ­
muńską Caralulis — Schmidt 3:6. 6:0. 
7:5, 6:4.

bie w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn i,  
kó w , p rz y p a d a ło  15 p roc.

B ezpośredn io  po w o jn ie  o lb rz y ­
m ie  p o trz e b y  r y n k u  w e w n ę trz n e ­
go u n ie m o ż liw ia ły  w y w ó z  a r t y ­
k u łó w  g o tow ych . T rzeba  b y ło  n a ­
w e t w ie le  z  n ic h  sp row adzać  z za ­
g ra n ic y , ja k  n p . sm alec, ko n s e r­
w y , m le k o  p rze m ys ło w e  itp .

O becnie  s y tu a c ja  s ię  z m ie n iła . 
N a leży  do łożyć s ta ra ń , a b y  p rz y ­
wożąc su row ce  oraz m aszyny  i 
u rządzen ia , sys te m a tyczn ie  w z m a ­
gać w y w ó z  a r ty k u łó w  w  s tan ie  
da leko  p o su n ię te j o b ró b k i.

P rz y  te j  o k a z ji godzi się z w ró ­
c ić  uw agę na  zn a m ie n n e  z ja w i­
sko, zachodzące n a  ry n k a c h  ś w ia ­
to w y c h , o m ów ione  szczegółowo w  
a r ty k u le  p. W . K e l l e r a  p. t. 
„Z m ie rz c h  h e g e m o n ii sp rze d a w cy  
na ry n k a c h  ś w ia to w y c h “  ( „H a n ­
de l z a g ra n iczn y “  n r  6). A u to r  
s tw ie rdza , że p o w o je n n y  g łó d  to ­
w a ro w y  zosta ł w  d u żym  s to p n iu  
zasp o ko jon y . —  O kres, w  k tó ry m  
każda ilość  w y p ro d u k o w a n e g o  i  
przeznaczonego na w y w ó z  to w a ­
ru , bez w zg lę d u  na jakość , z n a j­
d o w a ła  za g ra n icą  ch ę tn ych  n a ­
b y w c ó w  n a le ży  ju ż  do przeszłośc i. 
I  g d y  n ie d a w n o  jeszcze n a jw ię k ­
szą tro s k ą  zn iszczonych  k ra jó w

, • imP01 b y ło  zap e w n ie n ie  sobie . eCJ1i£.
niezbędnych artyku łów : 0 
podobnie ja k  to się działo 
w ojną, na czoło w y b ija  si<L 
jętność u lokow ania na 
zagranicznych w y p ro d u M  -# ti
tow arów . Do głosu doszły .^g#, 
zagadnienia takie , ja k  dr0 
w a i sum ienna analiza  
eksportowych, konieczność ajeń
ko jen ia  gustów i przyzwy eS|i» 
zagranicznego odbiorcy, j )o- 
konkurencyjne j ceny i  3a 
w aru . T o w a r nieodpowia 
określonym  w arunkom  
m niej może liczyć na zby 
granicąm i k ra ju . ¡¿ ¡g fi

W  św ietle tych uwag, ’ ¡¡e, 
jgo 1 
w ys»asłuszne są starania naszego 

mysłu o u trzym anie  na 'v'Lnącd 
poziomie jakości szybko r0' 
produkcji. Ż ąd a ją  tego w* , n(ąr* 
w zrastające w ym agan ia we da­
nego odbiorcy, k tó ry  nie za 
la się już  każdym , rzucony 
ryn ek  tow arem , ja k  i  intcfC ) ^ li 
szego eksportu, k tó ry  staje 
czu zaczynającej się w a łk i K
rencyjnej. Dotychczasowe ¡ja­
gnięcia pozw ala ją  żyw ić ¡eIjif
nanie, że z w a lk i te j W.V.K1 
zwycięzko.

P o r a ż k a  m Sstrza P o ls k i

Łeopolia — AKS 10:9 (2:2)
Opole, (zb) W poniedziałek roze- 

rany został w  Opolu osta tni f in a ­
ło w y  mecz o m istrzostw o lig i 
szczypiorniaka, pom iędzy tegorocz­
nym  m istrzem  Polsk i chorzowskim  
A K S -em  a opolską Leopolią, k tó ry  
zakończył się pierwszą porażką no- 
wokreowanego m istrza  w  stosunku 
10:9 (2:2).

W pierw szej po łow ie  g ry  in ic ja ­
tyw a  należy do m ie jscowych, je d ­
nak atak ko le ja rzy  strze la ł n iece l­
n ie  i zepsuł szereg dogodnych po­

z y c ji podbram kow ych. W  d rug ie j 
po łow ie  gra się w yrów na ła , n ie ­
m n ie j jednak A K S  na cztery m in u ­
ty  przed końcem p row adz ił 8:9. 
K ońcow y z ryw  gospodarzy p o tra f ił 
im  zapewnić zwycięstwo.

B ra m k i dla Leo po lii zdobyli: Pa­
soń 3, K u lik  i  M utke  po 2 oraz 
H e lfeuer, Kam pa i R ych likow sk i 
po 1. D la  pokonanych: T h ie l I I  4, 
T h ie l I  i  K ra w czyk  po 2 oraz Ska­
w iń sk i 1. Sędziował popraw n ie  p. 
Ś lizow ski z K rakow a.

W ik to r BuchaUk, Zawiść. Jeśli 
droga polna iistoiaila od n iepam ię­
tnych  czasów, w inna  ona być na­
znaczona na mapach w  katastrze. 
Poza tym  p rzy pa rce lac ji w  ko n ­
tra k c ie  w in ie n  być umieszczony ja ­
k iś  ustęp do u regu low an ia  dostępu 
now ych parce l do droigi pub liczne j 
oraz odpow iednia służebność w in ­
na być zapisana w  księdze wieczys 
te j. Jeś li k o n tra k t postanaw ia coś 
w  te j Sprawie, to  obow iązują tu  
oczywiście postanow ienia zaw arte 
w  kon trakc ie . O ile  k o n tra k t n ic 
n ie  postanawia, w  grę w chodzi prze 
p is  a rt. 33 i 34. P raw a Rzeczowego 
o tzw . drodze koniecznej.

W szczególności ustawa postana­
w ia, że gdy n ieruchom ość n ie  ma 
odpowiedniego dostępu do d rog i 
pub liczne j, w łaśc ic ie l może żądać 
od w łaśc ic ie li n ieruchom ości są­
siednich, ażeby u s ta n o w ili na n ich  
służebność droigi koniecznej zta od­
szkodowaniem. Przeprowadzenie dro  
g i koniecznej następu je  z  uw zg lę ­
dn ien iem  potrzeb n ie ruchom ości n ie  
m ające j dostępu do d ro g i p u b lic e  
ne j oraz z na jm n ie jszym  obciąże­
n iem  tych , przez k tó re  droga ma 
przechodzić. — Jeżeli b ra k  dostępu 
do d ro g i pub liczne j je s t następ­
stw em  sprzedaży, zam iany, dzia łów  
lu b  inne j czynności p raw ne j, droga 
konieczne w inna  być w y tkn ię ta , o 
ile  to  jest. m ożliw e, przez n ie rucho  
mości, k tó re  b y ły  te j czynności 
przedm iotem . W  przedstaw ionej 
spraw ie  w  razie b raku  ugody na le ­
ży w ytoczyć sąsiadow i poizew są­
dowy.

• e. WOpolszczyzna — Zdzieszowic .j 
Gń,JIU -«py.fcuje Pan o up raw n ien ia

wachRady N arodow ej w  spra 
nych. Spraw y te regu lu je  -a 
dnia 21 g rudn ia  1945 r. o

>kret * 
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27),gospoidarce lo ka la m i i  kon t 
m u (Dz. U. RP :nr. 4 a 1946 
W  szczególności na leży ^  , A
dwa ty p y  gospodarki lo ka l0 
m ianow ic ie  pub liczną 
lo ka la m i m ieszka lnym i i  ^  -yi«'
m i w  m iastach w iększych i  *  otęt 
kszych skupiskach lu d z k ie  j)co 
pub liczną k o n tro lę  loka® 
m ieszkalnych). ¡,

irn,niej
Ta osta tn ia  ma m iejsce w ^ 0  

szych m iejscowościach. W pr 
się ją  z in ic ja ty w y  Gmin»®! 
Narodow ej lu b  też na ^ iń ' 
w ładz. Odpowiednia, 
na być ogłoszona publicznie-  ̂ ^ ¿ę- 
w ypadku  po m y ś li a rt. 20 c^ at6' 
k rę tu  p rzys ługu je  w ładzy ^ i ć '  
run ko w e j, k tó rą  jest Zarząd ^¡\t 
ny ip . in . up raw n ien ie  do P 
lamia lo k a li na  w n iosek 06 j«roł®l'*r  
teresowanych. Ins tanc ją  01 *
czą jes t K om is ja  Loka low a 
następnie W oj. K om is ja  L  ^

W  w ypadku  omawianym  
stw ie rdz ić , czy w  danej 
wości zapadła uchw ala  
Rady Narodow ej, wproM ^  
k o n tro lę  na jm u  lo k a li **“ 3 ? 
nych. Wfaidza kw aterun®  
gm inna ko m is ja  loka low a  2 . ¿c' 
na w y ra źny  przep is a rt. 19 ^
k rę tu  n ie  ma ustawowego 
zajm ow ania  się lo k a la m i uz
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— Przypadek wsunął m i w  rękę tę książkę  — odparła sala­
mandra, wskazując na książkę, k tó rą  w łaśn ie  trzym a ła  w  ręku. 
B y ł to : ,,Podręcznik języka czeskiego d la  salamander“ . K a r tk i 
książk i zdradza ły ślady częstego i gruntownego używ ania. — Zn- 
w ędrow a ła  tu  w raz z przesyłką książek o treści naukow ej. M ia ­
łem  do w yb o ru : Geometrię d la  klas wyższych szkół średnich, H i­
s to rię  ta k ty k i w o jenne j, P rzew odn ik po D olom itach  lub  Zasady 
b im eta lizm u. W ybrałem, jednak tę. I  książka ta stała m i się n a j­
m ilszym  towarzyszem . Znam  ją  już  całą na pamięć, a m im o to 
zna jdu ję  w n ie j wciąż jeszcze nowe źródła ro z ry w k i i  nauki.

W yraz iliśm y m u w raz z m ałżonką całą naszą radość i  podziw  
d‘ta jego p ra w id łow e j, bardzo zrozum ia łe j w ym ow y.

— Niestety, n ie  mam. tu  nikogo, z kim, m ógłbym  rozm aw iać po 
czesku — odpow iedzia ł skrom nie  nasz now y p rzy ja c ie l — a nie  
jestem  pewien, czy siódm y przypadek od słowa koń jest końm i 
czy w  koniach.

— W koniach  — zapewniłem  go.
— Ależ nie, końm i! — w trą c iła  m oja żona gw ałtow nie .
— Czy by łby  pan tak łaskaw powiedzieć m i — dopy tyw a ł się 

nasz m iły  rozm ówca c iekaw ie  — co słychać nowego w  s ta re j P ra ­
dze, m ieście o s tu  w ieżach?

— No cóż, rozw ija  się, rośn ie ! — tłum aczyłem  mu ogrom nie u ra ­
dowany jego zainteresowaniem . I  w  paru  słowach starałem, się mu  
nakreślić  w spania ły  ro z k w it naszej cudnej sto licy.

— Jakież to św ietne w iadom ości! — s tw ie rdz iła  salamandro, 
z w yraźnym  zadowoleniem . — A czy jeszcze na M ostow ej W ieży 
wiszą, ścięte g łowy skazanych na śm ierć panów czeskich?

— Oh, ju ż  dawno n ie ! — odpow iedzia łem , zaskoczony mocno 
(muszę się wam przyznać) jego pytaniem .

— Jakaż to szkoda! — w yra z iła  żal sym patyczna salamandra.

— A  przecież była to  w spania ła pam iątka h istoryczna. To n iepo­
wetowana strata, że ty le  nadzw yczajnych pam iątek zostało w  cza­
sie w o jn y  trzydz ies to le tn ie j zniszczonych. O ile  się nie  m ylę, to 
w ty m  okresie cała czeska ziem ia została obrócona w  perzynę, 
zroszona k rw ią  i łzam i. To jeszcze w ie lk ie  szczęście, że nie zaginął 
wówczas d ru g i przypadek po przeczeniu. Bo tu  w  te j książce jest 
napisane, że ja.koby jes t w  stadium  zaniku. Bardzo by łoby m i go 
żal, proszę pana.

— W ięc pana jednak oczarowała nasza h is to ria ! — zdziw iłem  
się radośnie.

— Oczywiście, proszę pana. Zwłaszcza klęska pod B ia łą  Górą  
i  trzechsetle tn ia  n iew ola. W te j książce bardzo w ie le  czytałem. Za ­
pewne badzo dum n i jesteście z te j sw o je j trzechse tle tn ie j n ie ­
w o li. To b y ł nadzw ycza jny okres, proszę pana.

— Tak, ciężki okres — po tw ie rdz iłem . — Okres uc isku i  roz­
paczy.

— Bardzoście c ie rp ie li? — zapyta ł nasz p rzy ja c ie l z nagłym , 
n iezw yk łym  w prost zainteresowaniem.

— C ie rp ie liśm y, znosząc n iew ysłow ione m ęczarnie pod jarzm em  
naszych srogich c iem iężycie li.

— A to bardzo się cieszę — ośw iadczyła  salam andra z ulgą. — 
Bo w łaśn ie  w  te j m o je j książce tąk jest pisane. W ie pan , to wspa­
n ia ła  książka, znacznie lepsza n iż Geometria dla klas wyższych  
szkół średnich. Jakżebym  chcia ł znaleźć się kiedyś na tym  pa­
m ię tnym  m iejscu, gdzie ponieśli śm ierć czescy panowie, albo na 
któ rym ś :z w ie lu  innych  m ie jsc okrutnego bezpraw ia. . .

— To niechże pan k iedy p rzy jdz ie  do nas — zapraszałem, go 
bardzo serdecznie.

— Bardzo dz ięku ję  za łaskawe zaproszenie — sk ło n ił się, — 
N iestety, jednak tak. dalece n ie  posiadam swobody poruszania  się...

— M og libyśm y przecież pana kup ić  — w y rw a ło  m i się. — To 
znaczy. ■ ■ w łaśc iw ie  chciałem powiedzieć, że dz ięk i o fia rności pu ­
b liczne j m oglibyśm y się postarać o środki, k tó re  u m o ż liw iłyb y  
p a n u .. .

— Bardzo serdecznie państw u dzięku ję ! — w y ją k a ł nasz p rzy ­
jac ie l w yraźn ie  wzruszony. — Słyszałem jednakże, proszę pana. 
że woda w  W ełtaw ie  n ie  jest zbyt dobra. 1M y, n ieste ty, w  wodzie  
rzecznej zapadami/ na bardzo ciężką czerwonkę. ■ . Z am yś lił się

chw ilkę , a potem  dodał: — Zresztą trud n o  by m i b>łł0
fOŻ

także jest
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się z m oim  ogródkiem .
— A h ! — w trą c iła  się m oja m ałżonka, — Ja  ^

ogrodniczką z zam iłow ania ! Jakże byłabym  panu ivdzie,c^  
by zechciał nam, pan pokazać jak ieś okazy f lo ry  tutejsze, -

— Ależ z na jw iększą przyjem nością , szanowna pan i ~~ ^  p i#  
salamandra, uprzem ie się k łan ia jąc . — A le  czy n ie  bęażi 
rob iło  różn icy, że m ó j ogródek zna jdu je  się pod wodą.

— Pod wodą?
— Tak. Dwadzieścia dwa m e try  pod -wodą.
— A ja k ie  pan hoduje roś liny?  j  fo
— Sasanki m orsk ie  — odpow iedzia ł nasz p rzy ja c ie l ~~ ' 

szereg odm ian szlachetnych. D a le j rozgw iazdy m orskie, ##  
i  ogórk i m orskie, n ie  m ówiąc ju ż  oczywiście  
dzajach ko ra li. „Szczęśliw y, k to  dla k ra ju  swego w yho»0 
jedną różę, choć jeden szczep“  — ja k  pow iada poeta, „

O grom nie by ło  nam p rzyk ro  żegnać się, statek jed® 
już  sygnał do odjazdu.

— A co mam w  pańskim  im ie n iu  oświadczyć u  nos, 
n ie . . . — w łaśc iw ie  n ie  w iedzia łem , ja k  się ten  w»** 
nazywa.

— Nazywam się Bolesław  Jab łoński — skrom nie  "■
uwagę salamandra. To m oim  zdaniem ba-rdt* piękne 
W ybrałem  je oczyw iście z te j książki. pl

—• Więc, panie Jabłoński, co mam w  pańskirn unietn 
czyć m em u na ro d o w i?

Salam andra zastanaw iała się ehw iłhę .
— Niech pan pow ie sw oim  rodakom  — rz e k ł w res^ rSeff^ 

ski głęboko p rze ję ty  — n iech  im  pan p a w ie . . .  by " 
starych słow iańskich  swa:rów i  n ie z g o d y ... by w ciąż  
m ie li L ipany, a zwłaszcza B ia łą  G óręi Zegnam PanS‘'Z-a.i?e^Łś 
uszanowanie — zakończył nagle, z trudem . opanowując  1J)''

Zam yśleni i. prze jęci w s ied liśm y na statek. Nasz 
no występie skalnym, i k iw a ł mam. ręką. Zdawało nl i  
jeszcze w o ła ł.

— Go on w oła ł?  — spyta ła żona,.
— Nie wiem.. . . Coś ja k : „P ozdrów cie  pana doktora

(Cw,g d a i& y

Prenum erata  miesięczna z odb iorem  na m ie jscu w  Katow icach 120 z ło ty c h  — z przesyłką pocztową 135 z ło ty c h  —  z odnoszeniem do dom u 170 s iło tye li —  PKO Katowice III-4 9 5 #  
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